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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.—  zł^ w agenturach 2.15 zł., na pocztach"  JulTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.Ł0 zł., w innych krajach 4.50 zł. —  

Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze­

niem do domu 7.01 zł., pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zł. — W razie  

wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 

nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­

nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. nierwszei 60 «  

od mlojooa milimotrj na otr. tnecloj i drngioi.40 gr. od miejsca mlffmetr, Roch towamatw  

20 gr. od tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem  miejsca  

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwviH- 
Z innych krajów 200 proc nadwyżki - Konto Pocztow, Kasy oLczędnośd, PozDań 2P10^ -  

Ogłoszenia płatne natychmiast - Adres administracji: Toruń, Piekary 14-Telef 647 —  Zareko  
pisy niezamówlone redakcja nie odpowiada. - Adres redakcji: TorS, Piekary 14 - Telefon^?

Rok VII. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, środa 20 stycznia 1926 r. Nr. 17.

&

h Mi!»mliii?
O s ta tn im i c z a s y w ię k s z o ść  

u d z ia łó w „ P re m je ra * * p rz e sz ła  

z rą k  „ w ie d e ń s k ic h "  w  rę c e  f ra n  

s u s k ie . D y re k to re m  n a c z e ln y m  

J P ie m je ra " z o s ta ł p o la k , in ź .  

H ła sk o .

W  n a s tę p s tw ie te g o  fa k tu  z a ­

ry so w u je s ię w  ś w ie c ie n a f to ­

w y m  g ru p a , z ło ż o n a z P o lm in u , 

Ł im a n o w y , P re m je ra i N o b la ,  

w o ln a  o d  d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e  

m o ż n y c h w p ły w ó w ... w ie d e ń -  

tk ic h .

Z  p o ls k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  

c ie k a w e je s t p rz e d e w sz y s tk ie m  

to , c z y  w p ły w y  te j g ru p y  p o z w o ­

lą z a h a m o w a ć te  d o tk liw e ru g i  

p o ls k ie g o e le m d n tu p ra c o w n i ­

c z e g o w  p rz e m y ś le n a f to w y m ,  

ja k ie  { d o ty c h c z a s  m ia ły  ta m  m ie j ­

s c e ? B o  „ w ie d e ń c z y c y " p o p ro -  

s tu  tę p il i p o ls k o ś ć w  B o ry s ła ­

w iu  i D ro h o b y c z u .. .

I Min. Sp M
, M IĘ D Z Y M IN IS T E R IA L N A  

K O N F E R E N C J A  W  S P R A s  

W IE  Z A T R U D N IE N IA  B E Z  
R O B O T N Y C H .

D n ia 2 1 b , m . o d b ę d z ie  s ię  w  

m in . s p ra w , w e w n , p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  m in is tra p . R a c z k ie w i-  

c z a  —  k o n fe re n c ja w s p ra w ie  

u ru c h o m ie n ia p rz e z z w ią z k i k o -  

.m u n a ln e  ro b ó t p u b lic z n y c h , w  c e  

lu  z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h .

W  k o n fe re n c ji w e z m ą u d z ia ł  

.m in is tro w ie : s k a rb u , p ra c y  i o p ie  

k i s p o łe c z n e j , p rz e m y s łu  i h a n ­

d lu , o ra z ro b ó t p u b lic z n y c h , —  

w z g lę d n ie ic h  z a s tę p c y .

K o n fe re n c ja ta p o z o s ta je  w  

z w ią z k u  z ju ż  w y d a n e m i p rz e z  

R z ą d p o le c e n ia m i p rz e d ło ż e n ia  

p rz e z z w ią z k i s a m o rz ą d o w e , w  

ja k  n a jsz y b sz y m  c z a s ie  k o n k re t­

n y c h  w n io s k ó w  c o  d o w p ro w a ­

d z e n ia  w  ż y c ie p la n u  z a tru d n ie ­

n ia  b e z ro b o tn y c h p rz y  ro b o ta c h  

p u b lic z n y c h .

T ra n z y t p rz e z  P o ls k ę .
W s k u te k  z a w a rc ia  u m o w y  p o ­

m ię d z y  F ra n c ją , B e lg  ją , L u k s e m  

b u rg ie m  o ra z S z w a jc a r ją z je d ­

n e j s tro n y  i R u m u n  ją  z d ru g ie j ,  

w p rz e d m io c ie * w p ro w a d z e n ia  

k o m u n ik a c ji to w a ro w e j w e  

w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h , t r a n z y t  

w r. b . i c o  z a  te m  id z ie , d o c h o ­

d o w o ść o ra z  ro z g a łę z ie n ie l in j i  

k o le jn ic tw a  p o ls k ie g o  w  p o łu d n io  

w e j c z ę ś c i p a ń s tw a  w y ra ż a n ie ­

z a w o d n ie w z m o ż o n y  ro z ro s t.

STAMISŁA® STASZIC
* 1755 f 1826 r.

w  s e tn ą  ro c z n ic y  z g o n u .

„A gdy kocham Polskę, a gdy zapomnieć nie 

mogę,, że rodziłem się Polakiem, jakby ten kraj ra­

tować, myślę ustawicznie”

ST. STASZIC.

Ś w ie tla n a p o s ta ć S ta n is ła w a  

S ta s z ic a , k tó re g o p a m ię ć d z iś ,  

w  1 0 0 -n ą ro c z n ic ę J e g o  z g o n u ,  

c z c i u ro c z y ś c ie c a ła  P o ls k a , —  

o d b ija  s ię  w y ra z iśc ie  n a  t le  w ie l­

k ic h , d z ie jo w y c h w y p a d k ó w ,  

k tó ry c h o s ta te c z n y m n ie s te ty  

re z u lta te m  b y ł u p a d e k  p o tę ż n e j  

n ie g d y ś R z e c z y p o sp o li te j P o l ­

s k ie j , d z ie rż ą c e j p rz e z d łu g ie  

w ie k i p o c h o d n ię  k u ltu ry  i o ś w ia ­

ty  n a  w s c h o d n ic h  ru b ie ż a c h  E u ­

ro p y .

S y n  s k ro m n e j, a c z z a c n e j ro ­

d z in y  m ie sz c z a ń s k ie j, k tó re j k o ­

le b k ą b y ła p ra s ta ra d z ie ln ic a  
W ie lk o p o lsk a , S ta n is ła w S ta ­

s z ic  u r . s ię  w  P ile  w  1 7 5 5  r . , ja ­

k o  s y n  W a w rz y ń c a , b u rm is trz a  

ro d z in n e g o  m ia s te c z k a , k tó ry  tę  

g o d n o ś ć o d z ie d z ic z y ł p o  s w o im  

o jc u . J u ż  o d  w c z e s n e j m ło d o ś c i 

z d ra d z a ł  m ło d y  S ta s z ic  n ie p o s p o  

l i te  z d o ln o ś c i i p o c ią g  d o  n a u k i.  

P o u k o ń c z e n iu s z k ó ł ś re d n ic h ,  

o d b y w s z y  w y ż sz e  s tu d ja  w  L ip ­

s k u , G e ty n d z e o ra z w  P a ry ż u  

p o d  k ie ru n k ie m  n a js ła w n ie jsz y c h  

ó w c z e s n y c h  u c z o n y c h  z e  z n a k o ­

m ity m  B u ffo n 'e m  n a  c z e le , w ró ­

c ił p o k ilk u le tn im  p o b y c ie z a ­

g ra n ic ą d o  k ra ju , .a b y  w ie rn ie  

m u  s łu ż y ć .

N ie s te ty , ja k o  d la  n ie sz la c h c i-  

c a , n ie  s ta ło  m ie jsc a  d la  S ta sz i­

c a w ś ró d  g a rs tk i s z la c h e tn y c h  

i m ą d ry c h  o b y w a te li , d ą ż ą c y c h  

d o p o d trz y m a n ia c h w ie ją c e g o  

s ię  g m a c h u  R z p lite j i o d b u d o w y  

p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j. M u s ia ł  

o n z a d o w o lić s ię s k ro m n ie js z ą  

p ra c ą : z o s ta ł w y c h o w a w c ą s y ­

n ó w  z a c n e g o  e x  k a n c le rz a  A n ­

d rz e ja  Z a m o y s k ie g o , a u to ra  s ły ń  

n e g o p ro je k tu k o d e k s u p ra w ;  

je d n o c z e ś n ie o d d a ł s ię z z a p a ­

łe m  n a u k o m  i n ie u s ta n n y m  ro z ­

m y ś la n io m  n a d „ p o p ra w ą R z e ­

c z y p o sp o li te j" . O w o c e m ty c h  

p ra c  n a u k o w y c h  i ro z m y ś la ń  b y ł  

s z e re g ro z p ra w p o li ty c z n y c h ,  

w ś ró d k tó ry c h n a jz n a k o m itsz e -  

m i b y ły : „ U w a g i n a d  ż y c ie m  J a ­

n a Z a m o y s k ie g o " o ra z „ P rz e ­

s tro g i d la  P o lsk i" , W  p ra c a c h  

ty c h  w y k a z a ł S ta s z ic  p ie rw s z o ­

rz ę d n y u m y s ł w ie lk ie g o s ta ty ­

s ty , g o rą c e g o  p a tr jo ty  i p rz e w i­

d u ją c e g o  o b y w a te la . J e g o  p rz e ­

s tro g i , je g o  ra d y , je g o  w s k a z a n ia  

p o s ia d a ły  ta k  m o c a rn ą s i łę  p ra ­

w d y , ż e w  w ię k sz o ś c i z o s ta ły  

o n e u w z g lę d n io n e p rz e z tw ó r ­

c ó w  w ie k o p o m n e j K o n s ty tu c ji 

3  M a ja .

N ie s te ty  z ło b y ło  z b y t z a k o ­

rz e n io n e w  s p o łe c z e ń s tw ie p o l-  

s k ie m  i a n i w y s iłk i ta k ic h  m ę ­

ż ó w  i p a tr jo tó w , ja k  S t. M a ła ­

c h o w s k i, A n d rz e j Z a m o y sk i ,  

Ig n a c y  P o to c k i, H u g o K o łłą ta j,  

D e k ie r t i in , , a n i p e łn e t ro s k i  

o  b y t  n a ro d u  i p a ń s tw a  p rz e s tro ­

g i S ta sz ic a n ie m o g ły  ju ż p o ­

w s trz y m a ć rw ą c e g o  z z a w ro tn ą  

s i łą p o to k u , k tó ry  w k ró tc e  p o ­

c h ło n ą ć  m ia ł w ie lo w ie k o w y  t ru d  

i p ra c ę n a d  b u d o w ą p o tę ż n e g o

p a ń s tw a . K a s s a n d ro w e  p rz e p o ­

w ie d n ie  S ta sz ic a  n ie s te ty  s p e łn i­

ły  s ię  w  z u p e łn o ś c i!

T e n o k re s d z ia ła ln o ś c i S ta ­

s z ic a , ja k o  w ie lk ie g o  s ta ty s ty ,  

t r z e ź w e g o p a tr jo ty  i p rz e w id u ­

ją c e g o  p is a rz a  p o li ty c z n e g o  z a m ­

k n ię ty  z o s ta ł w ra z z u p a d k ie m  

R z e c z y p o s p o lite j. O d  te j c h w ili , 

z k ró tk ą  p rz e rw ą , p o d c z a s k tó ­

re j S ta s z ic  p rz e b y w a ł w  W ie ­

d n iu , g ro m a d z ą c m a ją te k  p rz y  

p o m o c y u m ie ję tn y c h  i s z c z ę ś l i ­

w y c h o p e ra c ji f in a n s o w y c h , —  

S ta sz ic p o ś w ię c ił s ię n a u k o m  

ś c is ły m  i p ra c y  n a d  o d b u d o w a ­

n ie m  z e  s z c z ą tk ó w , p o z o s ta ły c h  

p o  w ie lk im  p o g ro m ie , b y tu  n a ­

ro d o w e g o , H a s łe m  je g o  w  p ra ­

c a c h n a u k o w y c h i s z e rz e n iu  

o ś w ia ty b y ło to p rz e św ia d c z e ­

n ie , ż e „ u m ie ję tn o śc i d o p ó ty  s ą  
p ró ż n y m  w y n a la z k ie m , c z c z y m  

ty lk o  ro z u m u  w y w o d e m , d o p o k i  

n ie s ą z a s to so w a n e d o u ż y tk u  

n a ro d ó w " , W  ty m  d u c h u  ro z p o ­

c z ą ł S ta sz ic n a d e r in te n sy w n ą  

d z ia ła ln o ść n a d w z b o g a c e n ie m  

k ra ju , w id z ą c w  n ie m  je d y n e  

ź ró d ło  o d ro d z e n ia P o ls k i .

W s z y s tk ie je g o d ą ż e n ia ,  

w s z y s tk ie  je g o  p ra c e , c z y  to  ja ­

k o  p re z e s a  T o w a rz y s tw a N a u k , 

c z y  ja k o  c z ło n k a  Iz b y  e d u k a c y j­

n e j , c z y  w re s z c ie R e fe re n d a rz a  

a  w  k o ń c u  R a d c y  S ta n u  i M in i­

s tra  S ta n u , m ia ły  n a  c e lu  b ą d ź  

m o ra ln e , b ą d ź  m a te r ja ln e  w z b o ­

g a c e n ie  k ra ju .
Z a k ła d a  s z k o ły , u c z e ln ie  w y ż ­

s z e , tw o rz y  g ó rn ic tw o k ra jo w e , 

fu n d a c je , p is z e  d z ie ło  o  Z ie m io -  

ro d z tw ie g ó r d a w n e j S a rm a c ji ,  

p o p ie ra p rz e m y s ł , rz e m io s ła ,  

s z tu k i p ię k n e , a w s z y s tk o  to  

z m y ś lą o p o d n ie s ie n iu  k u ltu ry  

u m y s ło w e j i b o g a c tw a  k ra jo w e ­

g o . W s z y s tk ie te p ra c e je g o ,  

c a ła  ta  b o g a ta , w ie lo s tro n n a  d z ia  

ła ln o ś ć je g o o w ia n a je s t g łę b o ­

k ą , n ie z a c h w ia n ą w ia rą w  ż y ­

w o tn e  s i ły  n a ro d u  i w ie lk ą  m i­

ło ś c ią  z ie m i o jc z y s te j .

K o ro n ą  je g o  n ie s p o ż y te j i w ie ­

k o p o m n e j d z ia ła ln o ś c i s ą d w ie  

J e g o  fu n d a c je : H ru b ie s z o w sk ie  

T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  i S a le  z a ­

ro b k o w e  w  W a rsz a w ie . N a  n ie  

g łó w n ie o ra z n a s z e re g in n y c h  

c e ló w  s p o łe c z n y c h  p o ś w ię c ił c a ­

ły  s w ó j m iljo n o w y  m a ją te k . G łę ­

b o k a  m y ś l, tk w ią c a  w  o rg a n iz a ­

c j i ty c h  in s ty tu c ji o ra z w  z a s a ­

d a c h  g ło s z o n y c h p rz e z n ie g o ,  

a ta k  la p id a rn ie w y ra ż o n y c h  w  

je g o „ P rz e s tro g a c h d la P o ls k i" , 

ż e  „ n ik t n ie  ro d z i s ię  z e  z n a m ie ­

n ie m  p o d d a ń s tw a , n ie p o c z c iw o -  

ś c i, w z g a rd y  i w s ty d u  o d e b ra n e ­

g o  ż y c ia . J a k o  n ik t n ie  ro d z i s ię  

z  p rz y w ile je m  s z la c h e tn o ś c i , p a ­

n o w a n ia , s z a c u n k u  i h o n o ru "  —  

w s k a z u je , ż e  S ta s z ic  n ie  b y ł p rz e  

c ię tn y m , s e n ty m e n ta ln y m  f i la n ­

t ro p e m , le c z w ie lk im  p rz y ja c ie ­

le m  lu d z k o ś c i!

S ta sz ic je s t je d n y m z ty c h  

rz a d k ic h  w ie lk ic h  m ę ż ó w  m y ś li  

l IW bislń.
W c z o ra j o  g o d z . 5  p o  p o ł. o d ­

b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in i- ł ,  

s tró w , k tó re  z w o ła n o  w c z e ś n ie j ,!  

z e w z g lę d u  n a  d z is ie js z y  u d z ia ł*  

m in is tró w w u ro c z y s to ś c ia c h  

S ta s z ic o w s k ic h .

R a d a  M in . ro z p a trz y ła m . in .  

n a s tę p u ją c e  s p ra w y : 1 ) W n io s e k *  

M in is tra  S k a rb u  w  s p ra w ie  u p o ­

w a ż n ie n ia N a jw . K o n tro li P a ń ­

s tw a  d o  p rz e p ro w a d z e n ia re w i ­

z ji w  P a ń s tw . B a n k u R o ln y m  

i w  B a n k u  G o s p o d a rs tw a K ra ­

jo w e g o ; 2 ) p ro je k t u s ta w y  o k re ­

ś la ją c y w ła śc iw o ść s ą d ó w  d la  

p rz e s tę p s tw  w  s p ra w a c h  p ra w a  

c z e k o w e g o i 3 ) Z a tw ie rd z o n o  

u m o w ę m ię d z y  R z p li tą  P o ls k ą  

a  R z e sz ą  N ie m ie c k ą o  w y k o n a ­

n iu U s ta w W a lo ry z a c y jn y c h ,  

o b o w ią z u ją c y c h w o b u p a ń ­

s tw a c h .

Mim svot
W c z o ra j o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­

n ie s p e c ja ln e j k o m is j i z ło ż o n e j  

z 5 p o s łó w , k tó ra  o p ra c o w a ła  

w n io s k i d la p e łn e j k o m is j i b u d ­

ż e to w e j w  s p ra w a c h , d o ty c z ą ­

c y c h  s p ra w o z d a n ia N a jw y ż sz e j 

K o n tro li P a ń s tw a i p o s z c z e g ó l­

n y c h re so r tó w  m in is te r ia ln y c h .  

N a s tę p n ie o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­

n ie p e łn e j , s e jm o w e j k o m is j i  

b u d ż e to w e j, n a k tó re m  p o s e ł  

J . M ic h a ls k i (C h rz . N .) z re fe ro ­

w a ł s p ra w o z d a n ie N a jw . K o n tr .  

P a ń s tw a , d o ty c z ą c e M in is te r ­

s tw a  S p ra w  W o js k o w y c h . P o  re ­

fe ra c ie p o s ła M ic h a ls k ie g o  ro z ­

p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .

i c z y n u , k tó ry c h  d z ie ła , p ra c e ,  

id e e  i d ro g o w s k a z y  n ie  ty lk o  n ie  

t r a c ą  z  b ie g ie m  la t s w e j a k tu a l­

n o ś c i i d o n io s ło ś c i , le c z  o w s z e m  

n a b ie ra ją  w ię k sz e j je sz c z e  w a r ­

to ś c i, p rz e s z e d łsz y z w y c ię s k o  

p ró b ę  c z a s u , te g o  p ra w d z iw e g o  

w ro g a rz e c z y m a ły c h i z n ik o ­

m y c h .
S ta sz ic , k tó re g o  s p iż o w a p o ­

s ta ć , ta k  z n a m ie n n ie  o d b ija s ię  

n a  t le  e p o k i, w  k tó re j ż y ł i d z ia ­

ła ł, p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  t ru d a c h  

d la  d o b ra  P o ls k i i s z c z ę ś c ia  lu d z  

k o ś c i z g a s ł w  d n . 2 0  s ty c z n ia  

1 8 2 6 r . , o p ła k iw a n y  p rz e z c a ły  

n a ró d , k tó ry  z c h w ilą  z a m k n ię ­

c ia  p o w ie k  p rz e z  w ie lk ie g o  d o ­

b ro c z y ń c ę lu d z k o ś c i p rz e k o n a ł  

s ię  ja k  w ie lk ą , ja k  n ie p o w e to w a ­

n ą  p o n ió s ł s tra tę .
D z iś w  s to  la t o d  te j c h w ili  

w o ln y i n ie p o d le g ły  n a ró d  P o l­

s k i c z c i p a m ię ć te g o , k tó ry  

„ K o c h a ł P o ls k ę , k tó ry z a p o ­

m n ie ć n ie m ó g ł, ż e u ro d z ił s ię  

p o la k ie m  i ja k b y  te n  k ra j ra to ­

w a ć , m y ś la ł n ie u s ta n n ie •

S t. C ie s z k o w s k i
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Po Locarno trochę „nie w y­

pada" niepokoić tej steranej 

i nieporadnej Europy; nie w ypa­

da też niepokoić siebie sam ych, 

skoro szef polityki polskiej z du ­

żą stosunkow o otuchą ocze­

kuje „m arcow ych" zalotów  N ie­

m iec do Ligi czy raczej —  Ligi 

do N iem iec...

A jednak...

A  jednak  niepokoje sam e nad ­

chodzą i naw iedzają.

N iem cy posiadają w  tej chw ili 

blizko półtora m iljona bezrobot­

nych. O znacza to —  rzecz ja­

sna —  nadprodukcję przem y ­

słow ą: silni finansow o, zdolni do  

w ytw órczości —  niem cy zała ­

m ują się w ekspansji. B rak im  

zbytu —  stąd ograniczenie pro ­

dukcji,

Przypom nijm y zaś sobie, że  

N iem cy w chłonęły do tej chw ili 

około 800 m iljonów  dolarów  kre  

dytów am erykańsko - św iato ­

w ych, za które trzeba płacić pro  

centy. M ają ną glovyjp plan D a- 

ves'a, który w ym ągą obroty i 

znacznych dochodów . Tych w ła  

śnie dochodóyr, tych sum  na  pro ­

centy w łaśnie niem a skąd... w y­

cisnąć.

W praw dzie pierw szy m iljąrd  

z planu D aves'a został zapłaco ­

ny; w praw dzie podobno w płata 

drugiego jp .iljarda jest zabezpie­

czona. A le co dajej?...

N iem cy w racają do sw ej sta­

rej śpiewki; nie m ożem y płacić! 

Tak udało się ongiś z'K om isją 

O dszkodow ań; tak —  m yślą —  

uda się obecnie z egzekutoram i 

planu D ave$ ‘ą,..

Im pas gospodarczy przesyco ­

nych złotem  N iem iec spędza sen  

z oczu ich w ierzycieli. W szak ­

że chodzi tu o w ielkie procenty,

o duże rachuby. Szuka się w ięc 

w arunków , w których uw ięzio­

ne w N iem czech m iljony m ogły­

by zakw itać pięknem  kw ieciem  

...odsetków . N iem cy m uszą pra­

cow ać...

Puścić ich do A zji i A fryki? 

O ddać kolonje? N a to nie po ­

zw oli A nglja, która w  K om itecie  

Ekonom icznym Ligi N arodów  

przodujące zajm uje m iejsce...

W ięc —  D rang nach O sten!
N ie^h idą na Polskę! N a Pol­

skę głodną, bezrobotną, pozba­

w ioną kapitałów ... N a Polskę—  

H interland gospodarczy okieł­

znanych od zachodu N iem iec... 

N iech Polska pow róci do trady­

cji rolniczej krainy piastow skiej; 

produkt przem ysłow y dadzą jej 

niem cy, którzy przy tej okazji 

zarobią na odsetki dla sw ych  

w ierzycieli,,.

D latego niem cy przew lekają  

rokow ania o traktat handlow y, 

D o m arca, do chw ili, gdy zasią­

dą na hpnorow em paięjscu sta­

łem  w  R adzie Ligi, tuż obok A n- 

glji —  a m oże... bez Polski...

Locąrno —  Locarnem ...

Ponad głow am i pacyfikato- 

rów Europy zagadkow o uśm ie­

cha się —  K apitał! O n m a sw o­

je w łasne rachuby; on w szędzie  

patrzy sw ego...

Zaangażow any  dziś w N iem ­

czech, kapitał św iatow y spo­

strzega, że liczba półtora m iljo ­

na bezrobotnych njem ieckjch —  

to jego w łasna w ielka troską.

Szuka w ięc ofiar...

N iechaj m a to  na uw adze ster­

nik polityki polskiej, gdy  się szy­

kuje na m arcow e gody w itania  

niem ców  w progach Pałacu N a­

rodów  w  G enew ie...

CO INNI PISZA?
2e „duch Locarpp" przetw arza  

się pom ału w  polską... zm orę, to  

coraz częściej w yziera ze szpalt 

prasy. N ąrązie zresztą —  pisze  

się o tern ogólnikow o, zdaleka, 

. pośrednio...

P. Stroński podchw ytuje w  

„W arszawiance" staw iane sobie  

fuzez niem ców pytanie „1st Po- 

en verloren?" i cytuje „D eut­

sche A llgem eine Zeit.":

pzy Polsku, g4y dw a utrzym ują­
ce państw o czynnik, skarbow ość  

i gospodarstwo, idą ku całkow itej 

zagładzie, m oże w pgóle utrzym ać  

sję trw ale jako Państw o? Przy- 
pisuje się Polakom chlubnie nie­

zm iernie silne pppzucie narodow e. 

M im o w szelkie' spiski i pow stania 

nje udało się Polakorp nigdy w ła­

sną siłą w skrzesić Państw a- B ia­
ły orzeł w ym knął się jak m ysi kró- 

lik z pod skrzydeł unoszącego go  
potężnego orła niem ieckiego, gdy  

ten w zniżeniu je opuścił. Tw ar­

dej, pow ażnej, św iadom ej celu, 
pokpnyw ującej w szelkie przeciw no  

ści prąpy nie zną szybko zapalny, 
w ysoko pieniący się, lekkom yślny  

Ppląk< N ie istnieje tam  silna w ola 

przetrw ania. Sam em poczuciem  

narodow em nie pow strzym ają za­
tem Polacy sw ej zagłady obecpie, 

jąk pie pow strzym ali daw niej,,.

Tak piszą niem cy; ci niem cy।  

którzy niedługo zasiądą w R a­

dzie Ligi i —  nie ulega w ątpli­

w ości! —  sięgną tam po ster  

opinji politycznej św iata,,.

A jednak —  i to słusznie —  

p. Stroński dodaje do tegq:

N a N iem ców , którzy dzisiaj tak  

piszą o Polsce, nie trzeba się ani 

obrażać ani zżym ać.. Lepiej bę­

dzie trzeźw o i spokojnie zdać so ­
bie sprawę z tego, cp znaczy takie  

ich stanow isko. Znaczy zaś ono, 

że rzeczyw iste pasze trudnpścj o- 

becne pragną oni w yzyskać ąż do  

ostateczności, którą znam y z dzie­

jów  i ktpra w yłaża się w pytaniu: 

„ist Polen verloren?

N ie chow ąjm y się w ięc za ilu­

zoryczny m oże paraw an Locar- 

na. W sząkżeż —  jak pisze „G ą- 

zeta Por. W arsz."

P. Strescniann m a cele te sam e, 

co napjonaliści niem ieccy, idzie  

jeno do nich innem i, niż nacjona­
liści droganu. Pragnie on odbu ­

dow y przedwojennej potęgi N ie­

m iec i przyw rócenia im granic  

z roku 1914. Tylko, że nacjonali­

ści głoszą te sw oje cele jaw nie 

i prągną je osiągnąć szybko środ- 

kaąii gw altow nem i, p. Streśę- 
. m anp ‘zaś jest zw olennikiem nie- 

m ów ienia o celach ostatecznych i 

posuw ania się ku nim stopniow o, 

etapam i. W ie on, że N iem cy w oj­
ny dziś prow adzić nie m pgą; głosi 

w ięc, że są usposobipne pącyfi- 

ęlycrnie. W ie, że nie m ożna bu ­

dow ać w ielkich N iem iec przem o ­

cą, cfrcę ję przeto zrobić sztuką, 

um iejętpą pplityką. D o tego są 

m u potrzebne um ow y locarneń- 

skie i w ejście do Ligi N arodów .

W ątpliw e jpst także, czy od ­

ciąży sytuację akcją... pacyfisfek  

polskich i niem ieckich, o której 

(niew iadom o tylko, czy na se- 

rjo!) pisze ,,K urjer Poranny". 

M ianow icie pp. A ugusta Ęirch- 

bof, „im ieniem " niem ek i D r. J. 

B udzińska  - Tylicka „im ieniem " 

polek postanow iły ośv/iądczyć  

sw oim  rządom , że

nadszedł nareszcie upragniony  

m om ent realnej prapy pokpjpw ej 

dla N iem iec i Polski i że drogą  

propagandy przez prasę i w ycho­

w anie trzeba oddziaływ ać na um y­

sły naszych społeczeństw w celu  

w ew nętrznego uspokojenia i m °' 

ralnego zbliżenia, gdyż iporalnę  
rozbrojenie jest najlepszą tarczą 

trw ałego pokoju m iędzy naszym i 

krajam i".

O j, kobiety, kobiety!...

G dybyż to było prawdą, że w y  

rządzicie św iatem ! M ielibyśm y  

pow szechne, trw ałe, gruntow ne 

Locąrno... A tak, to trzeba tro ­

skać się o w ygląd św iata po  

tym przebrzydłym m arcu 1926.

A  teraz —  na zakończenie —  

poszukajm y.... B ryla! Poniew aż 

R osja jest w ielka, i tam trudno  

szukać... drobiazgu, w ięc —  ąą  

łam ach prasy. Tu panuje obu-

Błędy przeszłości powtarzać się nie powinny.KJIHGFEDCBA

Ciekawy bardzo odczyt wy­
głosił w paryskiej Sorbonie p. 
H enryk de M onfort, nasz ser­
deczny przyjaciel, b. korespon ­
dent „Tem psa" w W arszawie, 
którego rząd polski odznaczył 
właśnie krzyżem  

„Polonia Restituta“ . M ówił o  

polityce francuskiej wobec Pol­
ski w ubiegłym stuleciu. W ygło­
sił właściwie akt oskarżenia, na  

jaki nie pozwoliłby sobie żaden  

publicysta czy historyk polski.

Zaczął od okresu napoleoń­
skiego. Scharakteryzował go  

dosadnie jako eksploatację pol­
skiego patrjotyzm u na rzecz je­
go polityki osobistej. D owiódł 
tego licznymi faktam i i cytata­
m i. Napoleon nigdy nie m iał za­
m iaru całkowitego odbudowania 

Polski. Traktował ją tylko jako  

jako teren dywersyjny, a błąd  

swój zrozum iał dopiero na wy­
gnaniu, na wyspie św iętej H e- 

leny^ kiedy pisał w swych pa­
m iętnikach, że ^Polska jest skle  

pieniem europejskiej równową-

Rząd Restąąracjj burbońskiej 
a potem M onarchja lipcowa pro  

wadziły ostrożną bardzo polity­
kę, a ęhoć rozum iały wążność  

snrawy polskiej, to jednak nie 

chciały nic ryzykować. „D la was 

wojny prowądzić nie będzięmy“  

—  m ówił w roku 1831 jeden z 

m inistrów Ludwika Filipa dele- 

gątom Rządu Narodowego.

D ruga Republika, po rewolu ­
cji z raku 1848, zadowoliła się 

w stosunku do Polski rom antycz 

nem i deklaracjam i. D rugie Ce­
sarstwo, z Napoleonem III-im  

pą czelę, próbąwalo w czasie 

wojny krym skiej (1856) i w cza  

sie powstania styęzniqu)?& ° 

(1863) wznowić sprawę polską,

oficerskim

Fraszki aktualne.

O ngi nie śm iała m niejszość 

wznosić głowy hardo, 
wiedząc, że ją przygniecie 

większość pięścią iwardą! 

Był to system nieludzki, 
wszechwladztwo bezprawia, 
co krzewi złe instynkty  

i dusze znieprawial
D ziś niech m niejszość um iarem  

przeciwdziała tem u, 
by większość zatęskniła  

do złego  ... system u! /p .

ZA STĘPC A K O M ISAR ZA  
R ZĄ D U

N A M . ST. W A RSZA W Ę.

P. Jan Tłuchow ski naczelnik  

w ydziału w urzędzie w ojew ódz­

kim  w Lublinie m ianow any zo­

stał peł. ob. zastępcy K om isarza  

R ządu na m . st. W arszaw ę. P. 

Tłuchow ski desygnow any jest w  

przyszłości na K om isarza R ządu  

z chw ilą opuszczenia tego stano ­

w iska przez obecnego K om isarza 

p. Jarm ołpw icza, co m a nastąpić  

w krótce.

rżenie. „R zeczpospolita" nie o- 

w ija rzeczy w baw ełnę:

należy stw ierdzić, że część  

z tych posłów sejm ow ych pol­

skich, która dzisiaj podróżuje .po  

R osji Sow ieckiej, stoi na tym sa­

m ym  poziom ie garnięcia się do tej 

ostatniej, na której stali Targow i- 

czanie,

Targow iczanie zkońca X VIII w . 

szukali opjeki w R osji carskiej dla  

sW Płch interesów stanow ych, choć  

by po trupie w łasnej O jczyzny  

Polskiej. Targow iczanie z 1926 ro­

ku staw iają także w łasny interes  

' klasow y w yżej, niż byt w łaspej 

O języrny, Szczęsny Potocki cie­
szył się, gdy został generałem ro ­

syjskim . C zęść w ycieczkow iczów  

sejm ow ych polskich otrzym ała te­

raz tytuł „honorow ych konłisąpY  
sow ieckich". W tedy odznacze­

niem była ranga generalska, teraz  

po 131 latąph, kom isąrską.

Panie B ryll W ^cąi pap!...

A — m ol. 

ale wystarczył sprzeciw angiel­
ski, aby projektów swych zanie­
chało.

P. de M onfort konkluduje:

—  O d czasu Napoleona I-go  

aż do wybuchu ostatniej wojny  

kolejne rządy francuskie prak­
tycznie nic dla Polski nie zrobi­
ły? choć nieraz opinja francuska  

burzliw ie się tego dom agała. Pol 
ska nie była dla nich ośrodkiem  

rokpwań; była przedm iotem  

spekulacji i dywersji. Sam odziel 
nie polityka francuska nie za­
inaugurowała żadnego planu od  

budowy Polski. Napoleon 1-szy  

próbował właściw ie odbudować 

Polskę pod berłem cara Alek­
sandra. Lam artine, m inister 

spraw zagranicznych D rugiej Re  

publiki, łudził się w roku 1848, 
że odbuduje Polskę przy pom ocy 

Prus, a Napoleon III m yślał w  

r. 1863, że to m u się uda przy  

pom ocy Austrji. W szystko to się 

rozwiało. W rezultacie na na­
szej pąlityce nieśmiałości wobec 

sprawy polskiej najlepiej wy­
szły Prusy, które rozrosły się do  

wielkiej potęgi i dzięki tem u po­
biły nas w roku 1870 ...

P, de M onfort, jako, lojalny  

sojusznik, nie zawahał się pod­
kreślić, a nawet uwypuklić błę­
dów polityki francuskiej wobec 

Polski. Źródłem tych błędów  

była niewiara we własne siły, 
oraz brak zaufania do trwałości 
odbudowanej Polski. I dziś je­
szcze dowody tej niewiary wi­
dzim y. Niech Francuzi krytyku  

ją politykę swego kraju. O bo­
wiązkiem nas, Polaków, jest 
pracować z całych sił nad kon- 

solidącią naszęgp Państw  

tym sposobem najskuteczniej ąt 
m osferę niewiary rozproszym y...

K azipiierz Sm ogorzewski.

C oraz częściej w różnych sfe­

rach słyszeć się dają głosy, żą­

dające rew izji ustaw podatko ­

w ych. O czyw iście m am y tu do  

czynienia z różnem i bardzo ten ­

dencjam i — niem niej głosów  

tych lekcew ażyć nie m ożna. R e­

form a podatkow a jest jedną z  

konieczności państw ow ych. Sko­

ro rew iduje się w ydatki państw a, 

nie należy pozostaw ić bez rew i­

zji i dochodów zw łaszcza, jeżeli 

się w eźm ie pod uw agę niedobo ­

ry  podatkow e w ynoszące 25 proc, 

prelim inow anych norm .

Przez czas trw ania inflacji 

nikt w łaściw ie nie płacił podatku  

B yło w ięc rzeczą zupełnie w ła­

ściw ą dążyć w szelkiem i siłam i 

do osiągnięcia utw orzonych za­

ległości. N alęży na politykę po ­

datkow ą szczegółow y położyć  

nacisk.. W  doryw czym  artykule 

dziennikarskim trudno om ów ić 

w szelkie zagadnienia w  tej dzie­

dzinie. M ożna jednak nakreślić 

sobie głów ne w ytyczne, stanow ią  

ce te w arunki sine qua non. Po ­

lityka podatkow a głów ny nacisk  

pow inna położyć  na to ( by  podat­

ki były form ą ńdziału państw a i 

gm in w  podziale zysków  i w ten  

sposób w iązały się ściśle z roz­

w ojem produkcji. Podatki m a­

jątkow e m ogą uueć zastosow anie  

w  pew nyph tylko specjąlpyph 0- 

kolicznościach. N adto m uszą po ­
datki obciążać w szystkie klasy  

społeczne, (m am y tu na m yśli 

niew łaściw e faw oryzow anie w łos 

cian). W ażną też tP rolę odgry ­

w ają i spraw y czysto techniczne 

U staw y podatkow e m uszą być  

tak skonstruow ane, żeby dlj*  

kontrybuentów były zrozum iałe, 

żeby kpntrybuenci zgóry przew i 

dzieć m ogli, 00 ięh czeką i zgóry  

do tego się przygotow yw ali.

Znane nazw isko bankiera am e  

rykańskiego, jakoby opiekujące­

go się Polską, R odzina D illonów  

była znana i w W arszaw ie i 

przed pół w iekiem m ieszkała na  

N alew kach (róg N ow olipek). 

Jest prawdopodobnem , acz nic  

m ożna ściśle pow iedzieć iż C la- 

rens D illon być m oże latoroślą 

tej rodziny, a obecnie spólnikiem  

i kierow nikiem banku „D illon, 

R ead et C o" w N ew Y orku, 

gdzie uw aża sw oich konkurentów  

jak np, M organa lub Schw abe 

za pigm ejów . Popraw ienie się 

niejakie kursu złotego od chw ili 

załam ania się (10 —  13 złotych  

za dolara) m a być zasługą inter­

w encji D illona, który Polsce dał 

50 m iljonów dolarów , użytych  

przez nas rów nież... na inter­

w encję! ... D illon chce pacyfikc 

w ać Europę i, jak czytam y w  jed  

pem  z pism zagranicznych, po ­

m aga też W łochom  i chciałby... 

rozbrojenia Polski i jej idilli m i- 

łosnęj.... z R osją i bliem cam i. —  

D bą jednak D illon o tO j by za­

bezpieczyć sw oje ryzyko i dlate  

gp stw arza w  N ow ym  Y orku licz  

pe tow arzystw a finansow e tak  

zw anę

H ołdm gsociety

pow stałe z idei, iż w alory w  ob ­

cych w alutach i z obcych krajów  

nie m ogą być w A m eryce zbyt 

łatw o rozpowszechnione. Zatem  

ow e tow arzystw a na poczet ze­

branych u siebie w alorów euro ­

pejskich praw ie „całym i kara­

w anam i" zam ieniają je na w łas­

ne obligacje w dolarach i przez 

w ielkie zastępy ajęntów sprze­

dają po całej A m eryce w naj­

dalszych krańcach i zaułkach  

Stanów Zjednoczonych, sprzeda  

jąc za gotów kę lub na ściśle o- 

znaczone raty. Zarobek /tych  

„H oldingów " jest kolosaln/y- acz  

stanow i tylko różnicę m iędzy  

w ysokim  kuponem  obligacji a do  

chodam i z zysków na papierach  

europejskich. D illon chce w ten  

sposób w yprzeć z Europy M or­

gana i Schw aba..., chce on re­

prezentow ać m łodą A m erykę i 

oanow ać nad kontynentem . —  

N ie w iem y czy w ładze finanso­

w e polskie i nasze banki pojęły  

znaczenie zdobyw cze m łodego  

D illona, to w iem y tylko, iż  

w szędzie u nas w idzim y upór i 

m egalom anię stanowisk a nie roz ’ 

poznanie now ych dróg,,, N a- 

pew no w kufrach kom iw ojaże­

rów  D illona niem a w alorów  pol­

skich, bo m y ani siebie ani jego  

nie rozum iem y a interw encja do ­

lara ze strony B anku Polskiego  

robi w rażenie, m oże nieuzasad­

nione, ruchów niepew nych na  

tablicy szachow ej finansów pol­

skich.

R ich.

N O W A STA CJA N A D AW s 

C ZA  W  R O SJI.

N ow a stacją iskrow a poczęła  

już funkcjonow ać w m , Tuapse 

pod N ow pfosyjskiepi. Jej siła  

nącląw czą w ynosi 4 kilow aty.

W zw iązku Z tern pozostaje  
przedew szystkiem zbyt w ielka  

ilość rodąąi podatków - W iele z 

nich jest trudnych do osiągnię­

cia, Trzebą reform ę rozpopząć  

od pytania: czy nię ląa podat­

ków z których w pływ y nie w y ­

starczają na opłacenie urzędni­

ków zajętych .przy ich realizo­

w aniu? N ikom ji one nie przyno­

szą korzyści. O dryw ają tylko lu  

Jzi od produkcyjnej roboty i 

w prow adzają niepotrzebny za- 

nięt,
Ł.

-
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S P R A W A  P O W IĘ K S Z E N I A  

B I U R  R E J E S T R A C Y J N Y C H

C e le m  p r z y ś p ie s z e n ia o tw a r ­

c ia  i c h  z w r ó c o n o  s ię  b e z p o ś r e d ­

n io  d o  k ie r o w n ik a  u r z ę d u  w y p ła t  

z a s i łk ó w p . I l l in ic z a o r a z d o  

k ie r o w n ik a t e c h n ic z n e g o  p . L e ś -  

n ic z a k a  z  p r o ś b ą  o  p r z y ś p ie s z e ­

n ie  t e j p r a c y , n a  c o  c i w y r a z i l i  

s w ą  z g o d ę .

P R O C E S  R E D A K T O R A  

„ R E P U B L I K I " .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  1 - s z e j  

p o ło w ie lu te g o o d b ę d z ie s ię  w  

S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  Ł o d z i  r o z ­

p r a w a o r z e c iw  r e d a k to r o w i „ R e  

p u b l ik i"  —  z  o s k a rż e n ia  p r o k u ­

r a to r a  z a  r z e k o m o w r o g ą d la  

p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j d z ia ła l ­

n o ś ć  p u b l ic y s ty c z n ą ,

K O N T R O L A  B E Z R O B O T ­

N Y C H .

W  d n iu  2 1  b . m . r o z p o c z y n a  

s w ą d z ia ła ln o ś ć  k o m is ja k o n t ro  

lu ia c a  b e z ro b o tn y c h .

C e le m  k o m is j i j e s t s tw ie r d z a ­

n ie  o b ie g a ja c v c h  p o g ło s e k  o  p o ­

b ie r a n iu  z a s i łk ó w  p r z e z j e d n o s t  

k i m a ją c e  n ie r u c h o m o ś c i , in te r e ­

s y  i f , p .

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 

^RZEM, TRYKOTAŻOWEGO.

W  z w ią z k u  z  k r y tv c z r e m  p o ­

ło ż e n ie m  v / p r z e m y ś le  t r y k o ta ­

ż o w y m i, o d b y ło  s ię w c z o r a j z e ­

b r a n ie r o b o tn ik ó w  t e g o  d z ia łu ,  

n a  k tó r e m  p o s ta n o w io n o  w y s tą ­

p ić  d o  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  

v / s p r a w ie  z a b e z p ie c z e n ia b e z ­

r o b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w .

Di Pńiól
S z y b c ie j i s z e r z e j , n iż  m o g l i ś ­

m y  to  p r z y p u s z c z a ć  w  n a jś m ie l ­

s z y c h  r a c h u b a c h ,  z d o ła l i ś m y  n a ­

w ią z a ć  k o n ta k t z e s p o łe c z e ń ­

s tw e m .

M im o n ie s ły c h a n y c h  t r u d n o ­

ś c i , j a k ie ś m y  n a p o tk a l i n a  d r o ­

d z e  d o  W a s , C z y te ln ic y , a  k tó ­

r y c h  n ie  c h c e m y  j e s z c z e  w  t e j  

c h w i l i u ja w n ia ć , „ G ło s  C o d z ie n ­

n y "  d o ta r ł n iż  o b a w ie  w s z ę d z ie ,  

z y s k u ią c n ie z m ie r n ie ż y c z l iw e , 

c z ę s to  z a ś g o r ą c e  n a w e t p r z y ­

j ę c i .

N ie  j e s te ś m y  w  s ta n ie  k a ż d e ­

m u  z  p r z y ja c ió ł n a s z y c h  z o s o b n a  

d z ię k o w a ć . C z y n im y  to  z b io ro ­

w o ,  z a p e w n ia ją c  n a s z y c h  S z ,  K o -

K o n f e r e n c ja  B a ł ty c k a
Udział Polski i Finlandii.

O S L O , f t e l , w ł .) S z w e d z k a  

„ S v z e n s k a  D a g b la d e t"  z a m ie ś c i ła  

c h a r a k te ry s ty c z n ą w ia d o m o ś ć o  

m a m c e j n a s tą n ić  w k r ó tc e b a ł ­

ty c k ie j k o n f e r e n c j i p r z y  u d z ia le  

P o h k i i F in la n d j i o r a z  p o z o s ta ­

ły c h  o a ń s tw  b a ł ty c k ic h  r e p r e z e n  

to w a n v e h p r z e z s w o ic h m in .
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Przesilenie gnWnetowe tr©n,..
Luther nie m oże sobie poradzić.

B E R L I N . 1 9 . 1 . ( P A T .) —  

R o k o w a n ia  w  s o r a w ie u tw o ?  

r ż e n ia  n o w e g o  g a b in e tu o r z e ?  

c ią g n ę ły  H e  w c z o r a j d o  n ó ź n e i  

n o c y . K ilk a o s o b is to ś c i z e  

ś w ia ta p o l i ty c z n e g o , m ie d z y  

d z v  in n e m i m in is te r R e ic h s ?  

w c h rv  G e s s le r , p r ó b o w a l i b e z  

s k u te c z n ie s k ło n ić p a r t  j e d o  

k o m p r o m is u . B a w a r s k a  p a r t ia  

lu d o w a z a ję ła  n ie o r z e je d n a n e  

H u ^ o w is k o  w  s p r a w ’e  e w e n s  

tk a ln e g o p o w ie r z e n ia t e k ?  

S n r a w  W e w n ę t r z n y c h  d e m o «  

k r a to m . N a to m ^ s t f r a k c ja  d e  

m o k r ^ ty c z n a R e ic h s ta g u u ?  

c h w a l i ła o  p ó łn o c y  r e z o lu c ję ,

ŁO DZKA.
POŻYCZKA NA ROBOTY 

KANALIZACYJNE.
J a k  s ię d o w ia d u je m y  n a  j e d ­

n y m  z o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  m a ­

g is t r a tu p o s ta n o w io n o  z w r ó c ić  

s ię  d o  r z ą d u  z  p r o ś b ą  o  u d z ie le ­

n ie  p o ż y c z k i w  s u m ie  6 .0 0 0 .0 0 0  

z ł . n a  r o b o ty  k a n a l iz a c y jn e .

W  s p r a w ie  t e j k o n f e r o w a n o  

m ię d z y in n e m i z p . W o je w o d ą  

D a r o w s k im , k tó r y  p r z y rz e k ł  s w e  

p o p a rc ie .

PASKARSTWO CUKIER­
NIKÓW.

K o m is a r z  R z ą d u  n a  m . Ł ó d ź  

z a in te r e s o w a ł  s ię  c z ę s ty m i  s k a r ­

g a m i n a  k a lk u la c je  n a s z y c h  c u ­

k ie r n ik ó w . S tw ie r d z o n o ,  ż e  k a l ­

k u la c je  p r z e p r o w a d z a n o  w  d o la ­

r a c h p o n a jw y ż s z y m  k u r s ie .  

O b e c n ie  z a ś , m im o  . .n iż k i d o la ­

r a , c e n y  p r a w ie  n ie  u le g ły  z m ia ­

n ie .

NIEZGODNE L USTAWĄ ROZ- 

PORZĄDZENIE DYR. SIWIKA.
N a c z e ln y  d y r e k to r U b e z p ie ­

c z e ń  S o o łe c z n y c h , S iw ik , w y d a ł  

n ie z g o d n e  z  u s ta w ą r o z p o rz ą ­

d z e n ie , n a  m o c y  k tó r e g o  b e z r o ­

b o tn i t r a c ą  p r a w o  d o  ś w ia d c z e ń  

l e k a r s k ic h  z c h w i lą z a re je s t r o ­

w a n ia  s ię  w  P . U . P . P .

N a le ż y  p r z y o o m n ie ć  d y r e k to -  

r o w i o d p o w ie d n i p a r a g r a f u s ta -  

v /y , k tó r a  m ó w i, ż e  b e z r o b o tn y  

w  p r z e c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  

c z a s u  p o z b a w ie n ia  g o  p r a c y  m a  

p r a w o  d o  ś w ia d c z e ń  l e k a r s k ic h .  

W  s p r a w ie  t e ’ u d a je  s ie  d o  Z a ­

r z ą d u K a s y  C h o r y c h  d e le g a c ja  

Z . Z , P .

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś  p r e m je r a : Ś w ię ta  J o a n n a  

iso CoiliieiiMO”!
r e s p o n d e n tó w , ż e n a o b r a n e j  

d r o d z e  b e z w z g lę d n ie  w y tr w a m y .

W y b a c z c ie n a m  u s te r k i , o d  

k tó r y c h n ie j e s te ś m y j e s z c z e  

w o ln i : b ę d z ie  to  ty lk o  p o d n ie tą ,  

a b y  j e  r u g o w a ć  i n a p r a w ia ć .

D u m n i z p o p a r c ia , j a k ie n a s  

ju ż  s p o tk a ło , u f n i w  j e g o  r o z ­

w ó j —  id z ie m y  n a p r z ó d . . .

* *
S z . K o r e s p o n d e n tó w  p r o s im y  

o  z w ię z ło ś ć  i  p o d a w a n ie  n a z w is k  

o r a z  a d r e s ó w . L is tó w  n ie o o d p i -  

s a n y c h „ G ło s C o d z ie n n y " n ie  

b ie r z e  p o d  u w a g ę .

Red.

s u r a  w  z a g r a n ic z n y c h . K o n fe r e n  

c ia  t a m a o d b y ć s ‘ę w c z e s n ą  

w io s n ą  t e g o  r o k u  w  R y d z e .

I n ic ja ty w a  t e j k o n f e r e n c j i m a  

n o c h o d z ić  o d  Ł o tw y , a  r z ą d  ło ­

t e w s k i m a  r o z e s ła ć  w n a jb l :ż -  

s z y c h  d n ia c h  p o r z ą d e k  s p r a w  p o  

l i ty c z n y c h  p o d  o b r a d ę .

nBaBaEBBam aKeannKSBMBMM HBSBK

g ło s z ą c ą , ż e  f r a k c ja  n ie  ż a rn ie ?  

r z a  b y n a jm n ie j z  p o w o d u  z a ?  

r z u tó w , p o d n ie s io n y c h p r z e z  

n a r tv k ” l a r v s tó w b a w a r s k ic h ,  

z r z e k a ć s ię n o r t f e lu S p r a w  

W e w n p f^ n v c h .

B E R L IN . 1 9 . 1 . ( P A T .) —  

D z is ie j s z a  n r a s a  d e m o V a tv c z ?  

n a , o m a w ia ją c  w y p a d k i u b ie ?  

H e j n o c y  s tw ie r d z a , ż e  m is je  

k a n c le rz a  L u th e r a  n a U ż v  u w a  

^ a ć z a s k o ń c z o n a . P r a s a t a  

k r v ty k u ie s ta n o w is k o , j a k ie  

z a im o w a *  w  c ią g u o s ta tn ic h  

d n i k a n c le r z , p r z y p is u ją c m u  

w in e  z a  d o ty c h c z a s o w e n ie p o ?  

w o d z e n ie  r o k o w a ń .

Sowiety zatzyDaia sio uoioiumiEwai 
z Szwajtaria.

B E R L I N . 1 9 . 1 . ( P A T .) -  

„ V o s s i s c h e Z e i tu n g " d o n o s i  

z e S z w a jc a r i i , ż e r o k o w a n ia  

m ię d z y  S z w a jc a r ia  a  S o w ie ta s  

m i w  s p r a w ie  b o jk o tu  e k o n o ;  

m ic z n e g o  S z w a jc a r i i  p r z e z  R o =  

s ję  z n a jd u ją  s ię  n a  n a j le p s z e j  

d r o d z e . P r a s a  s z w a jc a r s k a  s n o  

d z ie w a  s ię , ż e  w  k r ó tk im  c z a ?  

s ie  d o jd z ie  d o p o r o z u m ie n ia ,  

w y n ik u k tó r e g o S o w ie ty  z a ?  

p r z e s ta n ą  b o jk o tu . W  r a z ie  o ?  

s ią g n ie c ia  w z m ia n k o w a n e g o  p o  

r o z u m ie n ia S o w ie ty w e z m ą  

u d z ia ł  w  k o m is j i p r z y g o to w a w  

c z e j k o n f e r e n c j i r o z b ro je n io ?  

w e j . m a ją c e j o b r a d o w a ć  w  G e  

n e w ie .

8— ■M M IIII M HII Bil IW IIII’IIIM ^— iB— B

Z w y c ię s tw a  
f r a n c u z ó w  w  M a r o k k u

P A R Y Ż . 1 9 . 1 . ( P .A .T .)  -  

„ M a tin '*  d o n o s i z  R a b a tu , ż e  

f r a n c u z i z a  j ę l i m ie js c o w o ś ć  

T z o u z a l ( ? ) w  ś r o d k o w y m  

A tla s ie .  D z ię k i t e j a k c j i w  p o ?  

lu  o b s t r z a łu  a r ty le r i i f r a n c u ?  

s k ie j z n a la z ła  s ie  c a ła  o k o l ic a ,  

z a m ie s z k a ła p r z e z s z c z e g ó ln ie  

c z y n n e s z c z e p y  b u n to w n ic z e .

Powód zoiian w ii^ie 
Sowietów.

P A R Y Ż . 1 9 . 1 . ( P .A .T .) -  

P r a s a  u w a ż a  n a o g ó t  ż e  z m ia n y  

w  ło n ie  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  m a  

j ą  s w e  ź r ó d ło  w  n a c is k u e le ?  

m e n tó w  w ie ś n ia c z y c h  i d r o b n o  

m ie s z c z a ń s k ic h , o r a z w  k o ?  

n ie c z n o ś c i d la p r z y w ó d c ó w  

b o ls z e w ic k ic h  o k a z a n ia  s ię  b a r  

d z ie j u m ia rk o w a n e m i w o b e c  

E u r o p y ,  w  c e lu  u z y s k a n ia  k r e ?  

d y tó w  z a g r a n ic z n y c h .

Francja piasiw wzmożenia palsEiei 
emigracji.

P A R Y Ż . 1 9 . 1 . ( P .A .T .) -  

„ P e u o le " , o r g a n  p o w s z e c h n e j 

k o n f e d e r a c j i p r a c y , u ja w n ia  

w ie lk ie z a in te re s o w a n ie d la  

’• o z w o ju e m ig ra c j i p o ls k ie j .  

D z ie n m k w v r a ż a m ia n o w ic ie  

ż v c z e n ie a ż e b v  e n r g r a c ia  p o i?  

s k a  d o  F r a n c j i w z m a g a ła  s ię  

w  d a ls z y m i c ią g u .

R z ą d  w ę g ie r s k i
dąży do ujaw nienia,

B U D A P E S Z T . 1 9 .1 . ( P A T ) .  

P r e z e s  R a d v  M in is t r ó w  B e th ?  

l e n  p o d k r e ś l i ł  w  p r z e m ó w ie n iu  

s w e m , w y g ło s z o n e m  n a  z e b r a ?  

n iu  p a r t j i  r z ą d o w e j , i ż  r z ą d  z a i  

m u  j e  o b e c n ie  w  s p r a w ie f a ł?  

s z e r s tw  t a k ie  s a m e  s ta n o w is k o  

j a k ie z a ją ł w  n ie r w z e j c h w i l i  

n o  w y k r y c iu  a f e ry , to  z n a c z y  

d ą ż y  d o  c a łk o w i te g o  u ja w n ię ?  

n ia w s z y s tk ic h s z c z e g ó łó w ,  

b e z  o g lą d a n ia  s ię  n a  j a k ie k o l?  

w ie k  u b o c z n e  w z g lę d y .

SŁUŻBA TELEGRAFICZNA I TELE­
FONICZNA.

W  U r z ę d a c h  p o c z to w y c h : Ł o k o c z e  

i O ż d z iu ty c z e ( p o w . h o r o c h o w s k ') ,  

L u b i tó w ( p o w . K o w e ls k i ) , Z a c h a c ie  

p o w . d z iś n ie ń s k i ) o r a z w  a g e n c ja c h  

p o c z to w y c h : Ś w in tu c h y ( p o w . b o r o w ­

s k i ) , P ę c z n ie w  ( p o w . tu r e c k i ) , G a rn ­

k ó w  ( p o w . łu c k i ) , k o r y ln ic a ( p o w  

W ło d z im ie r z w o ły ń s k i ) , P r u ż a n y  ( p o w  

w ile ń s k i ) i C z e rn ia k ó w  ( p o w . p r u ż a ń -  

s k i ) z a p r o w a d z o n o  s łu ż b ę t e le g r a f ic z ­

n ą  i t e le fo n c z n ą .

iw pilni na i Mm
P A R Y Ż . 1 9 . 1 . ( A . W .) -  

„ P e t i t P a r i s ie n "  d o n o s i , i ż  n ie ?  

m ie c k i a m b a s a d o r w  P a r y ż u ,  

v o n  H o e s c h , z ło ż y  w e  w to re k  

w iz y tę  B r ia n d o w i  i z a w ia d o m i  

g o  o  p r o te ś c ie  N ie m ie c p r z e ?  

c iw k o u t r z y m y w a n iu w o js k  

o k u p a c y jn y c h  w  s i l e  7 5  ty s . lu  

d z i w  d r u g ie j i  t r z e c ie j s t r e f ie

E c h a  s p r a w y  S te ig e r a
W yrażenie ubolewania prokuratorow i M alinie.

L W Ó W . 1 9 . 1 . ( A W .) P o m im o  

z a k o ń c z e n ia  p r o c e s u  S te ig e ra  o d  

g ło s y  t e j s e n s a c y jn e j r o z p r a w y  

n ie  p r z e s ta ją z a jm o w a ć u w a g i  

s ą d o w n ik ó w  i p a le s t r y lw o w ­

s k ie j .

W c z o r a j w e  L w o w ie  o d b y ł  s ię  

z ja z d  p r o k u r a to r ó w  o k r ę g o w y c h  

M a .o p o ls k i W s c h o d n ie j . Z e b r a ­

R0213DI W ill .JO DO M ”  

M ussolini łam ie.

R Z Y M . 1 9 . 1 . ( A . W .) D z ie n ­

n ik i d o n o s z ą c  o  r o z ła m ie  w  s t r o n  

n ic tw ie P o p o la r ó w  s tw ie r d z a ją ,  

i ż d w a j p o s ło w ie  t e g o  s t r o n n ic ­

tw a  G r o n th i i L o n g in o t te  u s tą p i ­

l i z  p r e z y d ju m  p a r t j i , g d y ż  n ie ­

k tó r z y  p o s ło w ie  w b r e w  u c h w a le  

s t ro n n ic tw a  p o s ta n o w i l i b r a ć  u -

I wiec psin goń ■frliMil
K O W N O , ( t e k w ł .) L i te w s k i  

o f ic ja ln y  o r g a n „ L ie tu v a " w y ­

d a ł z a p rz e c z a ją c y k o m u n ik a t  

p r z e c iw k o w ia d o m o ś c io m  b e r ­

l iń s k ie j „ R u i" , j a k o b y  r z ą d  l i ­

t e w s k i p o  o s ta tn ie j w iz y c ie  C z i -  

c z e r in a  w  K o w n ie  p o s ta n o w i ł  z a ­

w r z e ć  z  Z w . S . S . R . g w a ra n c y j ­

n y  p a k t w o js k o w o  - p o l i ty c z n y ,  

o r a z  j a k o b y  t e  p e r tr a k ta c je  p r o ­

w a d z o n e b y ły  p r z e z l i t e w s k ie g o  

p o s ła  w  M o s k w ie  B a ł t r u s z a j t i s a .

R z ą d  l i t e w s k i o ś w ia d c z a , ż e  

p r o w a d z o n e  s ą  z  S o w ie ta m i  p e r ­

SPORT.

MISTRZOSTWA EUROPY W HO- 

KEY’U NA LODZIE.

Szwajcarja — Wielkobrytanja 7 ; 4.

D A V O S , 1 7 .1 ( C S ) . O s ta tn ie  s p o t ­
k a n ie d r u ż y n w c h o d z ą c y c h  d o f in a łu  

o m is t r z o s tw o  E u r o p y  p r z y n io s ło  n o ­

w ą  p o r a ż k ę  W . B r v ta n j i , k tó r a  u le g ła  

S z w a jc a r i i 7  : 4 , W o b e c  t e g o , ż e  z a ­

r ó w n o A u s t r ja , j a k  i C z e c h o s ło w a c ja  

i S z w a jc a r ja m a ją r ó w n ą i lo ś ć g ie r  

i r ó w n ą  i lo ś ć p u n k tó w , p o  4  p u n k ty ,  

w  p o n ie d z ia łe k  1 8 , n a s tą p i ła  d o d a tk o ­

w a r o z g r y w k a m ię d z y w y m ie n io n y m i  

d r u ż y n a m i o  p r a w o  d o  ty tu łu  m is t r z a  

E u r o p y .

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 

DZIEŃ. I PTTBUC. SPORTOWYCH 

W WARSZAWIE.

( C S ) . Z a r z a d Z w ią z k u D z ie n n ik a ­

r z y  i P u b l ic y s tó w  S p o r to w y c h  w  W a r ­

s z a w ie p r o s i o  p o d a n ie d o  w ia d o m o ­

ś c i k o le g ó w , ż e n a z a s a d z ie p a r . 1 2  
s ta tu tu , z w o łu je n a  d z ie ń  3 0  s ty c z n ia  

b r . w a ln e z g r o m a d z e n ie c z ło n k ó w ,  

k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 1 8  w  p ie r w ­
s z y m  t e r m in ie  i o  g o d z . 1 9  W  d r u g im  

t e r m in ie . Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  lo ­

k a lu z w ią z k u . G a le r ja L u k s e n b u r g a  

( r e d a k c ja  S ta d jo n u ) .

ZAWODY LYż WIARSKTf  W BIEŻĄ­
CYM TYGODNIU.

( C S ) . Z p o w o d u n ie d o s ta te c z n e j  

l i c z b y  z g ło s z e ń , z a w o d y  ły ż w ia r s k ie  

Dolar i Zloty
W czoraj Bank Polski płacił za dolara  

7.28 zł. W  obrotach m iędzybankow ych żądano  

7.32 i pół zł.

o k u p a c y jn e j . W e d łu g  o f ic ja ł?  

n y c h w ia d o m o ś c i z  L o n d y n u  

n ie m ie c k ie  z a r z u ty  s ą  o b e c n ie  

r o z p a t ry w a n e p r z e z  r z ą d  a n ?  

g ie l s k i . P r z e d  o d p o w ie d z ią  d la  

r z ą d u n ie m ie c k ie g o w t e j  

s p r a w ie  n a s ta o i  w y m ia n a  z d a ń  

m ię d z y L o n d y n e m , P a r y ż e m ,  

i B r u k s e lą .

n i u d a l i s ię  g r e m ja ln ie  d o  p r o k u  

r a to r a  M a l in y , k tó r y  w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h  b y ł n ie je d n o k r o tn ie a ta  

k o w a n y  n a  t l e  p r o c e s u S te ig e r a  

i to w a rz y s z y . P r o k u r a to r z y  w y ­

r a z i l i p . M a l in ie  n a jg łę b s z e  u b o ­

l e w a n ie  z  p o w o d u n ie s łu s z n y c h  

z a r z u tó w  i z ło ż y l i m u w y r a z y  

c z c i z a  j e g o  p r a c ę .

d z ia ł w  p o s ie d z e n ia c h ' p a r la m e n  

tu . P r a s a  f a s z y s to w s k a  p o d a je , 1 

ż e  n a  c z w a r tk o w e m  p o s ie d z e n iu  

p a r la m e n tu  p o ja w i s ię  p r z y n a j ­

m n ie j p ię c iu  p o p o la r ó w , k tó r z y  

p r z y ję l i z n a n e w a r u n k i M u s s o  

l in ie g o . ' ,

■ ■ X  - 1

t r a k ta c je  n ie  o  c h a r a k te r z e  w o ­
s k o w o  - p o l i ty c z n y m , l e c z w  

s p r a w ie  z a w a r c ia  s ta łe j k o n w e n  

c j i h a n d lo w e j . W  k o ń c u  t e g o  k c  

m u n ik a tu r z ą d l i te w s k i o b a la  

w ła s n e z a p r z e c z e n ie tw ie r d z e ­

n ie m , ż e d o p ie r o  p o d c z a s  r e w i ­

z y ty  l i te w s k ie g o  m in is t r a  s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h  w  M o s k w ie , b ę d ą  

p o r u s z o n e r o z m a i te p o l i ty c z n e  

k w e s t  j e . A  w ię c  p a k t g w a ra n c y j  

n y s o w ie c k o  - l i t e w s k i b ę d z ie  

n ie  d z is ia j le c z  . . ,  ju t r o .

d la  m ło d z ie ż y , k tó r e  miały się odbyli 
w  d n iu  1 7  b . m ,, p r z e s u n ię te  z o s ta ły  

n a d z ie ń 2 2 s ty c z n ia b . r . n a g o d z .  

1 6 - tą . T e r m in  z g ło s z e ń  d o  21 b. m, 
d o  W a r s z . T o  w. Łyżw. na Dynasach,

NOWY ZARZĄD POZNAŃSKIEGO 

ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ.

P O Z N A Ń , 1 8 .1  ( C S ) . W  d n iu  1 7  b .  

m . o d b y ło s ię w a ln e z g r o m a d z e n ie  

P Z O P N , n a  k tó r y m  p o  o s t r e j d y s k u s j i  

u c h w a lo n o  a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u  

z a r z ą d o w i i w y b ra n o  n o w y  w  s k ła d z ie  

n a s tę p u ją c y m : p r e z e s  Z y m a ls k i ( U n ja ) ,  

I v ic e p r e z e s P r e ś c iń s k i , d r u g i —  K a l ­

l e n b a c h , s e k r . S z y c , s k a r b . W a g n e r ,  

r a d n y  —  Z u b e r e k , w y d z ia ł g ie r i d y ­

s c y p l in y  —  B a r a n o w s k i .

W KRAKOWSKIM SPORCIE NIEMA 

PROFESJONALIZMU.
CZY JEST W WARSZAWIE 

ZOBACZYMY.

K R A K Ó W , 1 8 .1  ( C S ) . W y d z ia ł G ie f  

i D y s c y p l in y P Z P N  z w r ó c i ł s ię d o  

W O Z P N  z  p r o ś b ą  o  w y w a r c ie  n a c is k u  

n a  P o lo n ję  w a rs z a w s k ą , a b y  t a  n a d e ­

s ła ła  s w o je  k s ię g i k lu b o w e  d o  K r a k o ­

w a , c e le m  d o k o n a n ia  t a m  „ f a c h o w e j"  

r e w iz j i . J e d n o c z e ś n ie  z  K O Z P N  k o m u ­

n ik u ją  n a m , ż e  r e w iz ja  k s ią g  k a s o w y c h  

i b u c h a l te r y jn y c h c z o ło w y c h k lu b ó w  

k r a k o w s k ic h , d o k o n a n a  p r z e z  d e le g a ­

tó w  K O Z P N  n ie w y k a z a ła ż a d n y c h  

ś la d ó w  p r o f e s jo n a l iz m u .
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W stuletnią rocznicę skonu Stanisława Staszica.
Kto był Staszic?

Czem iest dla nas Staszic dzisiaj?
D n ia 2 0 s ty czn ia 1 9 2 6 ro k u  

u p ły w a  s to la t o d śm ierc i S tan i­

s ław a S tasz ica , u ro d zo n eg o  

w W ielk o p o lsce , w m iasteczk u  

P ile , d z is ia j n a leżąceg o d o R ze ­

szy n iem ieck iej.

B y ł to  sy n b u rm istrza w  P ile , 

a w ięc sy n  m ieszczań sk i. O jc iec, 

sp o strzeg łszy w  ch ło p cu w ie lk ie  

zd o ln o śc i, k aza ł g o k sz ta łc ić . — - 

G d y S tan isław u k o ń czy ł n au k i  

w P o lsce , o jc iec w y p łac ił m u  

p rzy p ad a jącą  n ań  część m ają tk u  

i w y słał n a d a lsze n au k i zag ra ­

n icę. P rag nący w ied zy S tan i­

s ław  k sz tałc ił s ię n a u n iw ersy ­

te tach w  L ip sk u , G ety n d ze i P a ­

ry żu . S zczeg ó ln iejsze zam iło w a ­

n ie m iał d o n au k p rzy ro d n i­

czy ch , a m ian o w ic ie g eo lo g ji,  

t. j. n au k i tw o rzen ia  s ię sk o ru p y  

z iem sk ie j i je j zaw arto śc i.

C zu jąc, że n au k ą sw ą b ęd z ie  

in ó g ł s łu ży ć O jczy źn ie , p o stan o ­

w ił w ró cić d o P o lsk i. T u  jed n ak  

d o zna ł zaw o d u —  je szcze ży ły  

trad y cje sz lacheck ie , n iesz lach -  

c ica d o  im zęd u n ie d o p u szczan o . 

P o zn a ł s ię jed n ak n a n im  sen a ­

to r Jó zef W y b ick i i p o lec ił g o  

k an c le rzo w i A n d rze jo w i Z am o y ­

sk iem u , k tó ry p o w ierzy ł m u w y  

ch o w an ie d w u ch sw o ich sy n ó w . 

Z ca łą g o rliw o śc ią p o św ięc ił s ię  

S tasz ic zad an iu sw em u , a  

w ch w ilach w o ln y ch sp o so b ił 

s ię d !o ży c ia p u b liczn ego , s iu d jo -  

w ał i p rzem y śliw ał n ad  sp o so b a  

m i u szczęśliw ien ia O jczy zn y . 

D w  ad z ieśc ia la t p rzeb y ł w  d o m u  

Z am o ysk ieg o , d w ad z ieśc ia la t 

p racy p rzy g o to w aw cze j. W  ty m  

czasie p o m n o ży ł sw o je zaso b y  

p ien iężn e , b o n ie ty lk o ch c ia ł 

s łu żyć P o lsce n au k ą , a le tak że  

m aterja ln ie . D o k aza ł teg o o sz ­

częd n o śc ią, o d m aw ia jąc so b ie  

w sze lk ich u c iech i szczęśliw y m i 

o p erac jam i n a g ie łd z ie w ied eń ­

sk ie j. O trzy m aw szy św ięcen ia  

k ap łań sk ie, o siad ł w r p ro b o stw ie  

w r T u ro b in ie . N ied łu g o tam  p o ­

b aw ił; p o w o łan ie jeg o  b y ło  in n e , 

p o św ięc ił s ię p raco m p u b li­

czn y m . W n et p o zn an o w  n im  

sp o łeczn ik a, jak ieg o  n a o w e cza ­

sy b y ło p o trzeb a i jak ieg o d z i­

s ia j n ao k ół szu k am y . O g ło sił o n  

p ie rw szą  o ry g in a ln ą  p racę  sw ro ją  

p o d ty tu łem :

„U w ag i n ad ży c iem Jan a Z a ­

m o y sk ieg o” .

P rzy jrzy jm y s ię ty m czasem  

ch o ć ty lk o jed n em u arty k u ło w i 

z te j p racy : „„P raw o o szczęd n i-  

cze” , a zro zu m iem y, czem m ąż  

ten w ie lk i b y ł d la P o lsk i i czem  

je s t d z iś , ch o ć śm ierte ln e jeg o  

szczą tk i k ry je  z iem ia o d  s tu la t. 

T o , co p rzed s tu la ty o p isy w ał, 

to p o w tarza s ię d z isia j zn o w u  

i rad y  tak  sam o są św ieżo i d o ­

b re jak p rzed w iek iem .

P isząc o h an d lu p o lsk im  p o ­

w iad a :

„Rzecz pewna jest, że Poiska 

w handlu zewnętrznym traci; 

więcej pieniędzy wychodzi, ani* 

żeli wchodzi do kraju. Jużbyśmy 

teraz na zapłacenie podatków, 
już na kupienie soli pieniędzy 

nie mieli, gdybyśmy pozostałe 

od naszych pradziadów miedni­
ce, puhary, wanny i stoły srebr­
ne i apostoły złote nie topili”.

O b raz to n aszy ch s to su n k ó w . 

W y czerp an ie m aterja ln e zu p e ł­

n e , i m y śm y  p u h ary  i z ło te ap o ­

s to ły  s to p ili, t.j. zeb ran e  z ło to  n a  

sk arb n aro d ow y , a . k tó re m iało  

leżeć  jak o  fu n d u sz  że lazn y . I m y  

d z iś p o d a tk ów  p łacić n ie m o że­

m y  an i so li k u p ić —  a  z ło te  ap o ­

s to ły ... ju ż ich n iem a.

S taram y s ię o p o ży czk ę a tu  

id z ie  jak  z  k am ien ia, b o  sąsied zi

p iln u ją , ab y śm y je j n ie d o sta li. 

A  jak b y ło p rzed s tu la ty , co o l­

sze S tasz ic? P o słu cha jm y

„Gdy wszystkie kraje bronią 

mocno, aby do Polski pieniądze 

nie wprowadzono, Polska przy­
muszoną zakazać koniecznie, 
aby te pieniądze, które ma, nie 

wychodziły”.

N ie je s tże to o b raz p o w tarza­

jący s ię w  h is to rji n aszeg o n a ­

ro d u ? P y ta s ię S taszic , jak i je s t 

sp o só b n a za trzy m an ie p ien ię ­

d zy i tak o d p o w iad a :

„Mamy więcej ludzi do żywie­
nia, niżeli do roboty. Pomnóżmy 

naszą pracę i umniejszyjmy 

próżniakom żywności. Niech 

rząd sprzyja wszystkimi sposo­
by powiększeniu urodzajów kra­
jowych i czystego dochodu; a 

niechaj zabroni surowo zagrani­
cznych towarów”.

N ie k o n iec n a te rn , w y raźn ie  

zw raca s ię p rzec iw k o  sp ro w ad za  

n iu to w aró w  zb y tk o w y ch :

„Niech każdy pracujący obro­
ny, a próżniak prześladowania 

doświadczy; szlachcic, który żoł 
nierzem być nie chce, niech sta­

nie się bez utraty nazwiska szła 

checkiego rzemieślnikiem; niech 

wszyscy do handlu i sprzedania 

urodzajów krajowych równą ła­

twość znajdą, a żadnemu wpro­
wadzać ani używać cudzoziem­
skich towarów wygód i zbytku 

wolno nie będzie”.

C zęsto  w y stępu je S tasz ic  p rze ­

c iw k o sp row ad zan iu to w aró w  

lu k su so w y ch  z  zag ran icy  n iszczą  

cem u k ra j. Z ża lem  w sp o m in a :

„Taż uboga Ojczyzna niszczy 

się, gdy was w jedwabie, w dro­
gie kamienie, w srebro i złoto 

stroi. Tylko sukno i płótno ma 

swoje własne: dymy, cycu, kar­
tonu, krepy, hałaju taniej do- 

starczyćby mogła. Zostawcie 

przemyślny ubiór tym, których 

przywarom potrzebny. Niech 

przydymiona francuska piększy 

się swoim cacas du Dauphin. 
Wy mnie wierzajcie: gdyż płci 

waszej podchlebiać już mnie nie 

jest wolno. Natura naszej ziemi 
nierównie więcej od innych kra 

jów wam urody wydzieliła. — 

W Polsce stroje wymyślne, tyl­
ko kryjąc waszą piękność, krzy­
wdzą natury dzieło. Zawsze bę­
dzie piękniejszą polka choćby 

tylko w białym muślinie, niżeli 
ze sztywnemi barki niemka, 
chociaż w żółtym, z dużemi, par 

terowemi kwiatami grodeturze.”

P raw d ziw ie n ap isan e jak b y  

n a d z isie jsze czasy  —

Z am iast sp ro w ad zan ia zag ra ­

n iczn y ch to w aró w lu k su so w y ch  

żąd a S tasz ic p o b u d o w an ia fa ­

b ry k , k tó reb y p rzerab ia ły su ro ­

w ce k ra jo w e, a w y m ag an ia lu d ­

n o śc i sp raw ią , że co raz lep sze , 

co raz d e lik a tn ie jsze m aterja ły  

w y tw arzać s ię b ęd zie . Jak w ie l­

k ie zn aczen ie fab ry k o m ty m  

p rzy p isy w ał, w id z im y ze s łów  

jeg o :

„Trwalejby Polska stanęła z ia 

bryki lakierni, aniżeli z odebra­
niem krajów straconych’.

P rzy taczam y ty m czasem  ty lk o  

ty le z  „U w ag  n ad ! ży c iem  Z am o y  

sk ieg o” . P rzy p a trzm y s ię , czy  

ten m ąż w ie lk i —  b o b y ł ju ż  

w ie lk im  d la p ism  sw o ich —  sam  

rad y , k tó ry ch u d z ie la ! w  czy m  

o b raca ł?

N asam p rzó d zak u p ił S taro ­

s tw o H ru b ieszo w sk ie ; m ają tek  

ten p o d z ielił p ó źn ie j n a . m iesz ­

k ań có w , a b y ło ich czte ry  ty s ią ­

ce ; k ażd y  o trzym ał 8 0 m ó rg ; n a-

p isa ł u staw y d la H ru b ieszo w a, I A k ad em ja za jeg o w p ły w em  za-h z ło ść  P o lsk i i k rzep ił n a  d u ch u  
ab y  tem i u staw am i s ię  rząd zo n o .!k w itła n a n o w o . n astęp n e p o k o len ia , o n  to p o w ie

D o cho d y z m ły n ó w  i k arczem T estam en tem  p rzezn aczy ł zn a- ' d z ia ł, że „u p aść m o że n aró d  

p rzezn aczy ł n a fu n d u sz że lazn y  (czn e su m y n a  ro zm aite p o ży tecz w ie lk i, zg in ąć ty lk o  n ik czem n y” , 

i p o życzko w y . 1

g m in y zo sta ł w ó jt d z ied z iczn y . J ty s ięcy z ło ty ch n a szp ita l D zie- 

R o zw in ął g ó rn ictw o  k ra jo w e; p o c ią tk a Jezu s, 2 0 0 ty sięcy n a za- 

ża  k ła  d a ł 

w y d zia ło w e, e lem en ta rn e , ag ro ­

n o m iczn e , in s ty tu t d la g łu ch o ­

n iem y ch ; za ją ł s ię b u d o w ą fa ­

b ry k , ręk o d z ieło  i, d ró g  i m o stó w .

N acze ln ik iem n e  in s ty  tu c je , m ięd zy in n em i 2 0 0  j S to  la t m in ę ło  o d  jeg o  śm ierc i,

a o n  ży w , ży w  w śró d  n as, w śró d

szk o ły w o jew ó d zk ie ,  ‘ ło żen ie d o m u zaro b k o w eg o , 6 0  

ty s ięcy n a p ro feso ra w H ru b ie ­

szo w ie, 4 4 ty s iące n a k lin ik ę  

w U n iw ersy tec ie W arszaw sk im ,

o tw o rzy ł k o p a ln ie m ied z i, za ło ­

ży ł h u ty  że laza i cy n k u . W szy st­

k o , co ro zp o czął, a lb o d o czeg o  

ręk i p rzy łoży ł, ro zw ija ło s ię —  

k w itło .

T o w arzy stw u P rzy jac ió ł N au k  

—  k tó reg o  zo sta ł p rezesem  —  p o  

d aro w ał d o m , b o g a tą b ib ljo tek ę  

i g ab in et n arzęd z i fizy czn ych . —

4 5 ty s ięcy  n a  in s ty tu t d la  g łu ch o  

n iem y ch .

P o k ró tce ty lk o w sp o m nie liś­

m y o d z iełach teg o p raw d ziw ie  

W ielk ieg o P o lan in a, O n n a leży  

d o tw ó rców K o n sty tu c ji 3 -g o  

M aja , o n p raco w ał n ad w y zw o ­

len iem lu d u i zró w n an iem  s ta ­

n ó w ; o n b y t lu d u p racu jąceg o  

p o lep szał, o n w ierzy ł w p rzy -

n asze j b ezradn e j n ęd zy !

C zeg o n am  d z is ia j p o trzeba?  

—  P o słu ch an ia rad  jeg o ; p o trze­

b a n am  jeg o m iło ści O jczy zn y i 

u k o ch an ia lu d u p racu jącego ,  

a w zg ard zen ia p ró żn iak am i!

P racą  i o św iatą  P o lsko w zm ó c  

n im y . T ak ie b y ło  h asło  S tasz ica , 

i tem u h asłu b y ł w iern y  d o  o sta  

tn ieg o tch n ien ia .

L u d u p o lsk i, lu d u  p racu jący , 

im ię X . S tan is ław a S taszica —  

o p ieku n a tw eg o , w y m aw ia j zaw

szc 7. czc ią g łęb o k ą .

Meli
posłów Redera, Ciszaka i Kol. 
z Klubu NPR. do Pana Ministra 

Skarbu w sprawie zwolnienia 

od podatków od lokali i na roz­
budowę miast emerytów, emery­
tek, wdów i sierot po pracowni­

kach kolejowych.

P o m im o , że u staw a z d n ia 1 1 . 

s ierp n ia 1 9 2 3 r. o u reg u lo w an iu  

fin an só w k o m u n aln y ch w art. 

7 . (D z . U st. N r. 9 4 . p o z . 7 4 7 z 1 9 2 3  

r.l m ó w i, że in w alid z i, em ery ci, 

p o b ie raiący  w sp arc ia  n a s ta ro ść , 

w d o w y i s ie ro ty  ty ch że w o ln i są  

o d p o d a tk ó w o d lo k a li, n a rzecz  

g m in m iejsk ich  i w ie jsk ich .

p o m im o , że ro zp o rząd zen ie M i 

n is tra S k arb u z d n ia 2 5 m aja  

1 9 2 5 r. N r. 4 0 7 w  sp raw ie  w y n ria  

ru p o d a tk u  o d lo k a li i p lacó w , 

w y d an e w ' ce lu w y k o n an ia art. 

1 8 . u staw y z d n ia 2 9 k w ie tn ia  

1 9 2 5 r. o ro zb ud o w ie m iast .D z . 

U st. N r. 5 7 z 1 9 2 5 r.) w  § 2 3 ze ­

zw ala Izb ie S k arb o w ej n a u m o ­

rzen ie i zw o ln ien ie o d p o d a tk u  

teg o w raz ie n ieśc iąg aln o ści  

k w  o t z p o w o d u  n iezd o lno śc i p ła t 

n iczej p o d a tn ik a , d o liczb y k tó ­

ry ch w  p ie rw szy m  rzęd z ie n a le ­

żą ren ciśc i - in w alidz i k o le jo w i, 

w d o w y i s ie ro ty  p o n ich , em ery ­

c i, em ery tk i, w d o w y  i s ie ro ty p o  

p raco w n ik ach k o le jo w y ch ;

p o m im o , że Z arząd S ek c ji E -  

m ery tó w  Z w iązk u K o leja rzy Z . 

Z . P . p rzed staw ia ł tę  sp raw ę P a ­

n o m  M inistro m  K o lei, S k arb u i 

S p raw  W ew nętrzn y ch w  m em o -  

rja le N r. 1 7 3 z d n ia  2 5 . 9 . 1 9 2 5  r.;

jed nak że em ery to m w d o w o m  

i s iero to m  p o p raco w n ik ach  k o ­

le jo w y ch , o trzy m u jący m m n ie j­

sze em ery tu ry , s tan o w iące ich  

jed yn y śro dek u trzy m an ia , an i­

że li su m y  w y m ag an eg o  p o d a tk u ,  

g ro z i s ię z ty tu łu śc iąg an ia w y ­

że j w y m ien io n y ch p o d a tk ó w  

śro d k am i eg zek u sy jn em i.

P o p ło ch i lek w śró d zag ro żo ­

n y ch eg zek u cją em ery tó w i ’ 

w d ó w p o p raco w n ik ach k o le jo ­

w y ch je s t sp o w o d o w an y  n iew  ła ­

se  iw em  in terp re to w an iem p rzez  

R ząd  p rzep isó w w y k o n aw czy ch  

zaw arty ch  w  ro zp o rząd zen iu  M i 

n istra S k arb u z d n ia 2 5 m aja  

1 9 2 5 r. N r. 4 0 7 § 4 . p . 2 (D z . U st. 

N r. 5 7 . z 1 9 2 5  r.) arty k u łu  1 7  u sta  

w y z d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 2 5 r. o  

ro zb u d o w ie m iast (D z . U st. N r. 

5 1 . z 1 9 2 5 r.) co  d o śc iąg an ia p o ­

d a tk u p ań stw o w eg o o d lo ka li, 

zam ieszk a ły ch p rzez em ery tó w  i 
w d o w y .

A czk o lw iek art. 1 7 . u staw y  

z d n . 2 9 k w ie tn ia 1 9 2 5 r. m ó w i, 

że„p ań stw o w y  p o d a tek  o d lo k a li 

p o b ie ra s ię n a o b szarze g m in  

m iejsk ich o d w sze lk ieg o ro d za ­

ju lo k a li —  to jed n ak że w  d a l­

szy m  c iąg u m ó w i: „a p o d leg a ją ­

cy ch u staw ie z d n ia 1 1 s ie rpn ia  

1 9 2 5 r. o ty m czaso w em  u reg u lo ­

w an iu fin an só w k o m u n aln y ch  

(D z . U st. R . P . N r. 9 4 ,. p o z , 7 4 7

z 1 9 2 3 r.) . A rty k u ł zaś 7 . p . 3 . u - 

s taw 7y  o u reg u lo w an iu  fin an só w  

k o m u n aln y ch  z d n ia 1 1 s ierp n ia  

1 9 2 3 r. (D z . U st. N r. 9 4 z 1 9 2 3 r.)  

m ó w i, że w 'o ln e są o d p o d a tk u  

n a rzecz g m in m iejsk ich i w ie j­

sk ich w szy stk ie lo k a le zam iesz ­

k a łe p rzez in w alid ó w , w d o w y i 

s ie ro ty ty ch że , p o b ie rających  

ren tę in w alid zką  o raz  em ery tó w  

p o b iera jący ch n a s ta rość i n ie ­

m o c” .

Jak z p o w y ższeg o w y n ik a p o ­

s tan o w ien ia , w y n ik ające z d a l­

szeg o c iąg u b rzm ien ia § 4 p . 2 . 

w sp o m n ian y ch  p rzep isó w  w y k o ­

n aw czy ch : „o d ! p o d a tk u n ie są  

jed n ak zw o ln ien i em ery ci, p o b ie  

ra jący  zw y k łą em ery tu rę , —  in ­

w alid z i o raz w d o w y  i s ie ro ty  p o  

ty ch że n ie k o rzy sta ją  z u w o ln ie ­

n ia o d p o d a tk ó w  w ’ w y p ad k ach , 

g d y  o p ró cz ren ty in w alid zk ie j 

p o siad a ją m ają tek lu b d o ch ó d ! 

z in n y ch źró d e ł w  ro zm iarach  

p rzew y ższa jący ch ren tę in w a ­

lid zk ą lu b w sp arc ie o trzy m an e  

o d in s ty tu c ji o p iek i sp o łeczn e j, 

w zg lędn ie u b ezp ieczen io w ej” —  

n ie są an i s łu szn e , an i sp raw ie ­

d liw e, a co n a jw ażn ie jsza —  są  ' 

sp rzeczn e z u staw ą i p rzeto n ie  

m o g ą b y ć w ażne , g d y ż p raw o  

b ez w zg lęd u  n a  s tan  m ajątk o w y  

em ery ta , lu b w d o w y —  zw aln ia  

ich o d p ań stw ow eg o p o d a tk u  o d  

lo k a li.

W o b ec p o w y ższeg o p o d p isan i  

w n o szą: W y so k i S ejm  u ch w alić  

raczy

W zyw a s ię R ząd :

1 ) ażeb y p o lec ił n a ty chm iast 

w strzy m ać w szelk ie śro dk i  

eg zek u cy jn e w ' s to su n k u d o  

in w alid ó w  - ren c istó w  k o le ­

jo w y ch , ich ro d zin , em ery ­

tó w ; em ery tek , w d ó w  i s ie ­

ro t p o p raco w n ik ach k o le ­

jo w y ch za za leg łe p o d a tk i 

p ań stw o w e o d lo k a li i n a  

♦ ro zb u d o w ę  m iast,

2 ) ażeb y w n ió sł d o S ejm u  

w  c iąg u  2  ty g o d n i n o w elę o  

ca l  k o  w  item  zw o ln ien iu o d  

p o d a tk ó w 7 w szy stk ich ty ch  

in w alidó w ’ - ren c istó w  k o le  

jo w y ch , ich  ro d z in y , em ery ­

tó w ; em ery tk i, w d o w y  i s ie  

ro ty  p o  p raco w m ik ach  k o le ­

jo w y ch , k tó rych zab ezp ie ­

czen ie em ery ta ln e n ie p rze  

w y ższa 1 5 0 z ł. m iesięczn ie  

i k tó rzy  p o za te rn  u trzy m a ­

n iem n ie są p o siad aczam i 

n ie ru ch o m ośc i lu b  p rzed się  

b io rs tw  p rzem ysło w y ch , v y  

k u p u jący ch św iadec tw a  

p rzem y słow y , p ró cz d w u  

, n a jn iższy ch k a teg o ry j h an ­

d e l u liczn y : p ap ie ro sy , W 'o  

d a  so d o w a, g azety ).

W  arszaw a, d . 1 5 s ty czn ia 1 9 2 5 , 

W n io sk o d aw cy .

O kontrakt.
P o d p o w y ższy m  ty tu łem  p isa ­

liśm y d w a arty ku ły i to jed en  

w  d fn iu 1 7 g ru d n ia , d ru g i w r d n iu  

2 4 g ru d n ia r z . W  d z is ie jszy m  

arty k u le u w ażam y za w sk azan e  

u zu p e łn ić n asze p o p rzed n ie ar­

ty k u ły w  sp raw ie zaw ieran ia i 

zn aczen ia k o n trak tó w d la ro l­

n ic tw a .

Jak  ju ż w p o p rzed n ich arty k u  

łach p isa liśm y , p ertrak tac je  s ta ­

ją  s ię z k ażd y m  ro k iem  tru d n ie j­

sze , a to  ze w zg lęd u  b rak u  zro zu ­

m ien ia d la p o trzeb ro b o tn ik a  

ro ln ego ze s tro n y p racod aw ców ,  

u p ie rający ch s ię p rzy k ażd y m  

ch o ćb y n a jd ro b n ie jszy m szcze ­

g ó le . R o zu m iem y  o p ó r p raco d aw 7 

có w ' jeżeli s ię ro zch o d z i o w y so ­

k o ść zaro b k u , lecz n ie ro zu m ie ­

m y o p o ru , g d y ro zch o d z i s ię o  

in n e zasad n icze sp raw y p o d  

w zg lęd em  so c ja ln ym . S ą  n iek tó ­

re sp raw y n a tu ry tech n iczn e j, 

g d z ie k o n ieczn o ść w y m ag a zm ia  

n y w  in te resie o b u s tro n , lecz i 

tam  trzeb a w ie lk ieg o w y siłk u , 

ażeb y  n ie jasn o ść m o żn a u su n ąć .

K o n trak t d la ro ln ic tw a, d la  

o rd  y  n ar  j  u szy w sze lk ich k a ie - 

g o ry j, ch a łu p n ik ó w ’ (w o ln y ch ro  

b o tn ik ó w ’), zac iąg u o raz d la P o ­

m o rza d la s łu żb y g b u rsk ie j i 

szw ajcaró w zo ste ły zaw arte i 

p o d p isan e d n ia 1 7 -g o g ru d n ia  

1 9 2 5 r., co n a leży p o k reślić , iż  

s ta ło  s ię to o d la t 7 -m iu p o  raz

p ie rw szy , co zd an iem  n aszem  

w in n o d o d a tn io w p ły n ąć p rzy  

w y d aw an iu te rm in a tek , czeg o  

n ieste ty p o w ied z ieć n ie m o że ­

m y .

P rzez ca łe s ied m la t tło m a-  

czy li s ię o b szarn icy w y d aw a ­

n iem  w ie lk ie j ilo ści te rm in a tek , 

że k o n trak t n ie b y ł n a 1 -g o s ty ­

czn ia g o to w y i d la teg o n ie b y ło  

im  m o żliw em  ro b o tn ik a g o d z ić , 

n ie m ając k o n trak tu . W ro k u  

b ieżący m  b y ł k o n trak t n a czas  

g o to w y , a d laczeg o w y d an o tak  

w ie lk ą ilo ść te rm in a tek ? D o  

sp raw y  te j p o w ró cim y  w  n astęp  

n y m  n u m erze.

M ało  w id o k ó w b y ło w ro k u  

b ieżącym  d o  p o lu b o w eg o  zaw ar­

c ia u m o w y  d la ro b o tn ik ó w  sezo ­

n o w y ch , g d z ie to ro k u zesz łeg o  

k o n trak t zo stał w n iesły ch an y  

sp o só b p o g o rszo n y p rzez N ad ­

zw y czajn ą K o m isję R o zjem czą , 

a m ian o w ic ie d la P o m o rza p o d  

w zg lęd em d ep u ta tu , a n iem n ie j 

i w  g o tó w ce w  o b u W o jew ó d z ­

tw ach . W iad o m em  k ażd em u , że  

o rzeczen ie b y ło tak sk an d a licz ­

n e n a n iek o rzy ść ro b o tn ik a , że . 

p raco d aw cy sam i u w aża li to za  

n iem o żliw ie i n ie trzy m ali s ię  

o rzeczen ia  N . K . R .

O d n iep am ię tn y ch czasó w  

is tn ieje n a P o m o rzu zw y cza j 

trzy m an ia tak zw an y ch ak o rd -  

n ik ó w , k tó rzy p o szczeg ó ln y m

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu



Kr-17 , , . .____________i** * * * * * * * i * * 1 * 1** styMnta iażd t.

KOMUNIKATY ZARZĄDUZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

c z ł o n k o m  n a s z e g o  Z w i ą z k u , i ż

i r b m o  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  m i e l i ś m y

d o p r z e z w y c i ę ż e n i a , k o n t r a k t

d l a  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  u -

d a l o n a m  s i ę p o l u b o w n i e z a ­

w r z e ć , b e z  N a d z w y c z a jn e j K o r n i  

s j i R o z j e m c z e j i p o m o c y  R z ą d u .  

K o n t r a k t z o s t a ł z a w a r t y  d n i a  8 .  

F t y c z n i a  b . r . w  T o r u n i u ,  o d d z ie l  

n i e  d l a  W o j e w ó d z t w a P o z n a ń ­

s k i e g o  i o d d z i e l n i e  d l a  P o m o r z a

i t o z  p o w a ż n ą  d o k ł a d k ą  S z c z e ­

g ó ł y  p a t r z  k o n t r a k t .

Komunikat nr. 2,
K o n t r a k t y  t a r y f o w e  d l a  r o l n i c  

t w a  j u ż  w y s z ł y  z  d r u k u  i n a b y ­

w a ć  j e  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  b i u  

r a c h  n a s z e g o  Z w ią z k u  p o  c e n i e  

3 0  g r o s z y  z a  s z tu k ę  ł ą c z n i e  z  p o r  

t o r ją . K t o  k o n t r a k t u  j e s z c z e  n i e  

p o s i a d a , n a l e ż y  g o  z a m ó w i ć  i t o  

n i e z w ł o c z n ie . D r u g ie g o  n a k ł a d u  

d r u k o w a ć n i e b ę d z i e m y . K o n ­

t r a k t y o d s t ę p u je m y  t y l k o d l a  

c z ł o n k ó w ’ n a s z e g o  Z w i ą z k u .

Komunikat nr. 3.
K o n t r a k t y  d l a  r o b o t n i k ó w  s e ­

z o n o w y c h s ą  w  d r u k u  i m o ż n a  

j o  j u ż  z a m a w i a ć  w e  w s z y s t k i c h  

b i u r a c h  n a s z e g o  Z w i ą z k u  p o  3 0  

g r o s z y  z a  e g z e m p l a r z .  D r u k  k o n ­

t r a k t u  b ę d z i e  w  f o r m i e  b r o s z u r o  

w e j . J a k  j u ż  w  k o m u n i k a c i e  n r .

1 p o w ie d z i e l i ś m y , i ż  k o n t r a k t y  

d l a  P o z n a ń s k ie g o  i P o m o r z a  s ą  

o d d z i e l n i e  z a w a r t e , d l a t e g o  o d ­

d z i e l n i e  t e ż  b ę d ą d r u k o w a n e i  

w o b e c t e g o n a l e ż y z a m a w ia ć

KOŚCIERZYNA.
W  ś w i ę t o  T r z e c h  K r ó l i o d b y ł  

s i ę  t u  w i e c  z w o ł a n y  p r z e z  j a k i ś  

k o m i t e t  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  2 0  o s ó b .  

A l e  k t o  g o  w ł a ś c i w i e  z w o ł a ł  o k a ­

z a ł o  p r e z y d j u m  w d e c a . P r z e w o d ­

n i c z y ł p r e z e s  Z . L . N . , r e f e r o w a l i  

c h a d e k  p . R o g a l a , p . B i e d o w i c z  

n a l e ż ą c y  d o  w s z y s t k i c h  p a r t y j i  

P K u l a s z e w S k i n a c z e l n i k  K a s y  

S k a r b o w e j . O d p o w i e d z ia l n o ś ć  

z a  w i e c  m i a ł y  p r z y j m o w a ć  s t r o n  

n i c t w a  w c h o d z ą c e  w  s k ł a d  r z ą ­

d u  t . z n . i N . P . R . Z a s i a d a l i t e ż  

p r z y  s t o l e p r e z y d i a l n y m  d w a j  

r o b o tn i c y , k t ó r z y  k i w a l i g ł o w a ­

m i ,  g d y  s i ę  d o m a g a n o  z n i e s i e n i a  

p r a w  i u s t a w  s o c j a l n y c h , 8  g o d z .  

d z i e ń  p r a c y , K a s y  C h o r y c h ,  f u n ­

d u s z b e z r o b o c i a , p o ś r e d n i c t w o  

p r a c y .

W o g ó l e  c a ł y  w i e ć  b a r d z o  n i e ­

u d o l n i e  z o r g a n iz o w a n y , n i e  u s p a  

k a j a ł j u ż  i t a k r o z g o r y c z o n e j  

o p i n j i  s p o ł e c z e ń s tw a  w  t y c h  t a k  

b a l ’d  z o t r u d n y c h w a r u n k a c h  

k r a j u , l e c z r a c z e j p o d j u d z a ł i  

s z e r z y ł f e r m e n t p r z e z  k ł a m s t w a

i h ó r e n d a l n e  n i e p r a w d z i w e c y ­

f r y , k t ó r e m i  t a m  o p e r o w  a n o .

P o s e ł W a ł u s z e k  p r z y p a d k o w o  

o b e c n y  n a  w i e c u  z g r p m i ł s ł u s z ­

n i e  r e f e r e n t ó w  z a  t a k  n i e m ą d r e  

p o l i t y c z n e w y s t ą p i e n i e . K o l e g a  

n a s z  M a r c h e w i c z , w k r ó t k i c h ,  

a l e o s t r y c h s ł o w a c h o d r z u c i ł  

w  i m i e n i u  N P R . w s z e l k ą  o d p o ­

w i e d z i a ln o ś ć z a w i e c , k r y t y k o ­

w a ł p o s z c z e g ó l n y c h  m ó w c ó w  z a  

i c h  j a ło w e  r e f e r a t y ( p . B i e d r o -  

w i c z  p r z e c z y t a ł p r z e m ó w i e n i e  s e  

n a t o r a  A d a m s k i e g o ) . P o w i e d z i a ł  

ż e  s a m ą  k r y t y k ą  n a  r z ą d  i s e j m  

s t o s u n k ó w  s i ę  n i e  n a p r a w i  i w y ­

t k n ą ł o r g a n i z a t o r o m  w i e c a  g ł ó w

z w o ł a ć w  k r ó t k i m  c z a s i e w i e c  

p r z e c i w  d r o ż y ź n i e  i s t w o r z y ć  k o  

m i t e t b e z r o b o tn y c h . N a  o g ó ł p a ­

n o w a ła h a r m o n j a  i z g o d a t a k  

p r z y  w y b o r a c h  j a k  i d y s k u s j i .— -  

W  s o b o t ę  d n . 1 6 . b m . o d b ę d z i e  

s i ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  n o w o -  

w y b r a n e g o  s e j m ik u  p o w \ P o p r z e  

d n i o  o  g o d z . 8  i  p ó ł  j e s t  p o s i e d z e -  

n i e  c z ł o k ó w  w y b r a n y c h  o d  N P R .  

O  p r z e b i e g u  s e j m i k u  n a p i s z e m y  

w ' p r z y s z ł y m  l i ś c i e .

ŚWIECIE. śmiercią przez udu  

szenie z g i n ą ł t u  r o b o t n ik  L i b i k .  

J a k o p o d e j r z a n e g o  o  z a b ó js t w o  

a r e s z t o w a n o  r o b o tn i k a  W r ó b l e w  

s k i e g o .

- -  <  ■ ' i ’• r - i * * *  " i * - - - - - - - - -

. l - c f t c o d a w c o m  d o s t a r c z a n a  r o b o t - k o n t r a k t y ' o b o w i ą z u ją c e  h a  W ó - ! 1 2 'i  p ó l  z ł o t e g o ; d l a te g o  Z w i ą z e k  

l i k ó w  s e z o n o w y c h . A k o r d n lc y  j e w ó d z t w o  P o z n a ń s k ie  w e  w s z y -  'n a s z  k o r z y s t a ,  z  . § . i o . ,£ o n t r a k t u  

c  t r z y m y w a t i n a p o s z c z e g ó ln e g o . s f k ić l i b i u r a c h ’ n a s z e g o Z w d ą ż -  [ t a r y f o w e g o  d l a  r o l n i c tw a  n a - r o k  

■ r o b o t n i k a  s e z o n o w e g o k o n t r a k - k u  w  P o z n a ń s k i e m ,  z a ś  k o p t r a k -  j . 1 9 2 5 — £ 6  n a  W o je w ó d z t w  o P o -  

t o m  p r z e w i d z i a n ą , i l o ś ć  d e p u t a - t y  o b o w i ą z u ją c e  n a  P o m o r z u  w e , z n a ń s k i e  i P o m o r z e  i  p r z ę ś le  s p r a  

( u , w  z a m i a n  z a  c o  a k o r d n i k  d a - ! w s z y s t k ic h  b i u r a c h  n a  P o m o r z u ,  j w ę d o  p o s z c z e g ó l n y c h  O k r ę g o ­

w a ! r o b o t n i k o w i s e z o n o w e m u ‘ a  m i a n o w i c i e  w  b i u r z e  O d d z i a ł u  j w - y c h  I n s p e k t o r ó w  P r a c y . O  w y -  
c a łk o w i t e  u t r z y m a n i e  z a  w y j ą ł - ( T o r u ń , P i e k a r y  1 4 .  j n i k u  p o d a m y  w  p r z y s z ł y m  n u -

1 i e m  t ł u s z c z u  n a  c h l e b . N a d a w y  | K o n t r a k t y  o d d a j e m y  t y l k o  d l a  m e r z e .

c  . a j n a  K o m i s j a R o z j e m c z a  n i e  . c z ł o n k ó w ' n a s z e g o  Z w i ą z k u .  Komunikat nr, 5.
r  t a j ą c a s t o s u n k ó w  w  n a s z e j  

d z i e ln i c y , a  z d a n i e m  n a s z e m  k i e  

r o j ą c a  s i ę  z ł ą  w o l ą ,  z n i o s ł a  t a m ­

t e j s z e d e p u t a t y  a  w p r o w a d z i ł a  

m n i e j k o r z y s t n e  d l a  r o b o t n i k a  

d e p u ta t y  z  P o z n a ń s k i e g o , c o  w y ­

w o ł a ł o  w  i e l k i e  o b u r z e n i e  z e  s t r o  

i r e  r o b o t n ik ó w , c o  b y ł o  n a s tę p ­

s t w e m , i ż  p r a c o d a w c y m u s i e l i  

w  w i e l k i e j m i e r z e  d a w a ć  d e p u ­

t e  ł y  t a k i e ,  j a k i e  n i e g d y ś  w y w a l ­

c z y ł Z w i ą z e k  R o b o t n i k ó w  K o l n ,  

i L e ś n y c h  Z j e d n o c z e n i a  Z a w o d o ­

w e g o  P o l s k i e g o .

D u ż o  c z a s u  i m o z o łu  k o s z t o ­

w a ł o  n a s  w y w a l c z e n i e  k o n t r a k ­

t u  d l a  s e z o n o w c ó w  p r z e d o r z e ­

c z e n i e m  N . K . R . , a . k t ó r a  n a m  

j e d n y m  z a m a c h e m  n a s z e  z d o b y ­

c z e  s k r e ś l i ł a . T a k s a r n o w i e lk ą  

w a l k ę m i e l i ś m y ' p r z e p r o w a d z i ć

w ’ c e l u  o s i ą g n i ę c i a n a s z y c h  p o ­

p r z e d n i c h  z d o b y c z y , c o  j e d n a k o -

w o ź  n a m  s i ę  u d a ł o , t a k , ż e  k o n ­

t r a k t i d l a  s e z o n o w c ó w - z o s t a ł  

p o l u b o w n i e  z a w a r t y ' i t o  o d d z i e l  

n i e  d l a  W o j e w ó d z t w a P o z n a n  

-‘ k i e g o  i o d d z i e l n i e  d l a  P o m o r z a .

J a k  j u ż  w  y ż e j p o w i e d z i e l i ś m y ,  

o d e b r a n e  z d o b y c z e  p r z e z  N . K .  

R . , z d o ł a l i ś m y  z  p o w r o t e m  o s i ą ­

g n ą ć  a  w  d o d a t k u  o s i ą g n ę l i ś m y  

j e s z c z e p o w a ż n ą p o d w y ż k ę , a  

m i a n o w i c i e  w  g o t ó w c e d l a  P o ­

z n a ń s k i e g o , z a ś d l a P o m o r z a  

w  n a t u r a l j a c h .

K o n t r a k t  z o s ta ł z a w a r ty  i p o d  

p i s a n y  p r z e z w s z y s t k i e  o r g a n i ­

z a c j e  p r a c o d a w c ó w  z  j e d n e j s t r o  

n y , z a ś  z e  s t r o n y  o r g a n i z a c j i r o ­

b o t n i c z e j , r e p r e z e n t o w a n y b y ł  

t y lk o  Z w i ą z e k  R o b o t n i k ó w  R o l ­

n y c h  i L e ś n y c h  Z j e d n o c z e n i a  Z a  

w o d o w e g o  P o l s k i e g o , k t ó r y  z a w ­

s z e  i w s z ę d z i e  b r o n i  s z c z e r z e  r o ­

b o t n i k ó w ’ , n i e  k r z y k ie m  i o b i e t ­

n i c a m i , a l e  w y d a j n ą i o w o c n ą  

p r a c ą .

Związku Robotników Rolnych i
Leśnych Zjednoczenia Zawodo­

wego Polskiego.
•|

Komunikat nr. 1
K o m u n i k u j e m y w s z y s t k i m

S z a n o w n y m  Z a r z ą d o m  f i i i j -

Komunikat nr. 4. n y m  n a s z e g o  Z w i ą z k u  a  ś z ć z e -

J a k  w i a d o m o , o b s z a r n i c y  s a b o ‘ g ó l n i e  d r u h o m  s k a r b n i k o m  i a -  

t a ż u j ą  d r u g ie o r z e c z e n i e N a d -  ; k  w i z y  t o r o m  z w r a c a m y u w a g ę  

z w y c z a j n e j K o m i s j i R o z je m c z e j n a  k o n i e c z n o ś ć ś c i s ł e g o  w y p e ł -  

i n i e  w y p ł a c a ją  g r a t y f i k a c j i z a - 'n i e n i a  o b r a c h u n k u  n a d s y ł a n e g o  

c i ę ż n ik o m , c h a łu p n i k o m , ( w o ł - d o  k a s  d z i e ln i c  o w y c h  z e  s t a n u  

n y m  r o b o t n i k o m ) j a k a b y ł a  z n a c z k ó w , t o  j e s t : k i e d y  i j a k i e  

p r z e z  d r u g i e  o r z e c z e n i e  N a d  z  w y  [ z n a c z k i o d e b r a n o  z  k a s y  d z i e l n .  

c z a j n e j K o m i s j i R o z j e m c z e j p r z y ! —  j a k i e  i i l e  z n a c z k ó w ' p o  w y p a ł  

z n a n a . N i e w y p ł a c a ją  r ó w n i e ż  n i e n i u  o b r a c h u n k u  p o z o s ta ł y  w e  

o b s z a r u , p e n s j i o r d y n a r i u s z o m ’ f i l j i , ( u  s k a r b n i k a  i m ę ż ó w  z a -  

w m y ś l d r u g i e g o o r z e c z e n i a  Ń . u f a n i a )  i j a k i e  z n a c z k i s i ę  z a m a  

K . R . , l e c z  p ł a c ą t y lk o  w m y ś l w i a  n a  n a s tę p n y ' m i e s i ą c . R ó w -  

p i e r w s z e g o  o r z e c z e n i a , c o j e s t n i e ż  z w r a c a  s i ę  u w a g ę  n a  k o n i e -  

w i ę c  k r z y w d z ą c e  d l a  r o b o t n i k ó w  c z n o ś ć  z w r ó c e n i a  K a s i e  D z ie l n i -  

r o l n y c h  c p w e j , r a z e m  z  o b r a c h u n k i e m  r o

P e n s j a d l a  o r d y  n a r  j u s z y  w i n - c z n y m , w s z y s tk i c h  z b y w a ją c y c h  

n a  b y ć  w y p ł a c a n a  p o d ł u g  c e n  ż .y  z n a c z k ó w  z  r o k u  1 9 2 5  i t o  m i ę ­

t a  m i n im u m  1 2 .5 0 z ł . z a p o j ę - s i ę c z n y c h , a g i t a c y j n y c h , w s tę p -  

d y n c z y  c e n t n a r .  P o n i e w a ż  Z w i ą z  n y c h  i n a  d o m  t a k , a b y r n a n o w y

k i p r a c o d a w c ó w  u c h y l a j ą  s i ę  o d  

o b l i c z e ń  n a  p o d s t a w i e  c e n  ż y t a

Rozpoczynomy intlZytootnlelszo 
Ukcie społeczno.

A b y  d o p o m ó c  P a ń s t w u , a  p r z e  

t o  i s o b i e s a m y m  —  o b o w i ą z ­

k i e m  n a s z y m  j e s t - o b e c n i e  p o ­

ś w i ę c i ć w s z y s t k i e  n a s z e  s i ł y  b y  

u l ż y ć  n i e d o l i b e z r o b o t n y m . U f a ­

j ą c  w  d o b r e c h ę c i m i e js c o w e g o  

O b y w a te l s t w a , k t ó r e n i e j e d n o ­

k r o t n ie d a ł o d o w o d y w i e l k i e j  

o f i a r n o ś c i i g o t o w o ś c i n i e s i e n a  

p o m o c y  g d z ie  p o t r z e b a  —  r o z p o ­

c z y n a m y  i m y  t ę  a k c ję  s p o ł e c z n .  

n a j ż y w o t n ie j s z ą , j a k i e  k i e d y k o l ­

w i e k  p o c z y n a n o i z a p r a s z a m y  

w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  d o b r e j  

w o l i n a  z e b r a n i e , 'd ę t ó r e  s i ę  o d b ę  

d z i e  w ' ś r o d ę , d n i a  2 0  s t y c z n i a  

1 9 2 6  r . o  g o d z i n i e  6 - e j w i e c z o r e m  

w  s a l i  D w o r u  A r tu s a , n a  k t ó r e m  

w s p ó l n i e  n a r a d z i m y  s i ę  n a d  s p o

SliM nocoeso Jeimikn Pocololotoeso 
poffllotu toruńskleso.

P o w i a to w a  K o m is j a  W y b o r c z a  

s t w i e r d z i ł a  n a  p o s i e d z e n i u  w  d .  

1 8 - g o  s t y c z n i a  1 9 2 6  r . n a  p o d s t a ­

w i e  p r o t o k o ł ó w  O k r ę g o w y c h  K o -  

m i s y j W y b o r c z y c h  w z g l .  R a d  m  

w y b ó r n a s tę p u ją c y c h  c z ł o n k ó w  

d o  S e j m i k u  P o w i a t o w e g o  w  T o ­

r u n i u :

Z Okręgu nr. 1 Otłoczyn:
1 .  A l b i n  C z a r n e c k i ,  r o l n . z  M ł y n  

c a ,

2  J a n  S z c z e p k o w s k i , r o l n . z  0 -  

t ł o c z y n a ,

3 .  F r a n c i s z e k  C i e s z y ń s k i , r o l n i k  

z e  Z ł o t o r j i ,

4 .  B r o n i s ł a w  O r ł o w s k i , r o b o t n i k  

z  G r ę b o c in a ,

5 .  F r a n c i s z e k  D o l a t o w s k i , m a ł o ­

r o l n y  z  O t ł o c z y n a .

Z Okręgu nr. 2. Lipniczkir
6 .  W i l h e lm  T r e n k e l ,  r o i .  z  C h e ł m  

ż y ,
7 .  E w a l d  K r i e s , w ł a ś c i c i e l z i e m ­

s k i z e  S ł a w k o w a ,

8 .  S t a n i s ła w ' C y w i ń s k i , o b e r ż y ­

s t a  z  G o s t k o w a ,

9 .  S t a n i s ł a w  S t u c z y ń s k i , k o w a l  

z  B r z e z i n k a ,

1 0 .  J a n A d a m c z a k , n a u c z y c i e ]  

z  G r o n o w  a .

Z okręgu nr. 3. Nawra:
1 1 .  W a l e n t y  Ż u r e k ,  r o l n i k  z  C z a r  

n o w a ,
1 2 .  J a n S c z a n i e c k i , w ł a ś c ic i e l  

z i e m s k i z N a w r y ,

1 3 .  T o m a s z  Z a w i ł o w s k i , m i s t r z  

k o w a l s k i z  W y b c z a ,

1 4 .  A l e k s a n d e r K r z y w d z i ń s k i , 

m ł y n a r z  z  R z ę c z k o w a .  

r o k  n i e  p o z o s t a ł o a n i j e d n e g o  

s t a r e g o  z n a c z k a  w e  f i l j i .

[ s o b e m  z o r g a n i z o w a n i a  d o r a ź n e j  

! p o m o c y  b e z r o b o t n y m .

i I d ą c  z a  h a s ł e m  „ p o d w ó j n i e  d a -  

; j e , k t o  z a r a z d a j e "  o t w i e r a m y  

r ó w n o c z e ś n i e  „ l i s t ę s k ł a d e k  n a  

f u n d u s z  d l a  b e z r o b o t n y c h ' w  r e -  

' d a  k e j a c h  w s z y s t k i c ł i p i s m  m i e j ­

s c o w y c h  i w  W y d z i a l e O p i e k i  

• S p o ł e c z n e j w  M a g is t r a c ie  z  p r o ś  

b ą  o  s k ł a d a n i e  n a  p o w y ż s z y  c e l  

c h o c i a ż n a j d r o b n i e j s z y c h d a t ­

k ó w  7. o k a z j i z a b a w , w e s e l ,  

J c h r z c i n  i t . p .

Z a  K o m i te t :

P r e z y d e n t m i a s t a :  

B o l t ,

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  m .:  

A n t c z a k .

! Z Okręgu nr. 4. Bierz  głowo:
1 5 . K s . p r o b o s z c z  P o l i k a r p  G u b  

g o w s k i z  K i e ł b a s i n a ,

; 1 6 . L e o n  C i e s z y ń s k i ,  c i e ś l a  z  L u -  
[ b i a n k i ,

, 1 7 . F e l i k s  D w o j a c k i ,  k o w a l z  L u  

i b i a n k i ,

1 8 .  K a z i m i e r z  R a c i n i e w s k i , r o l n .  

z  Ł ą ż y n a ,

Z Okręgu nr. 5. Lulkowo:
1 9 .  J a n D o n i m i r s k i , w ł a ś c i c i e l  

z i e m s k i z  Ł y s o m i ć ,

i 2 0 . W o j c ie c h  M a ł e c k i , r o b o t n ik

I z  O s t a s z e w a ,

2 1 .  F r a n c i s z e k  R o s e k , r o b o t n i k  

z  W y t r e m b o w i c ,

2 2 .  W i l h e lm T r e n k e l , r o l n i k  

z  C h e ł m ż y ,

2 3 .  J u l j a n P f i t z n e r , r o l n ik  

z  W r z o s ó w ’ .

Z Okręgu nr. 6. Kuczwały:
2 4 .  W i n c e n t y  C z a r l i ń s k i , w ł a ś c i ­

c i e l z i e m s k i  z  B r ą c h n ó w k a ,

2 5 .  M i c h a ł T r u s z c z y ń s k i , r o b o t ­

n i k  z  K i e ł b a s in a ,

2 6 .  J ó z e f C y b u l s k i , w ł o d a r z  
I z  M o r c z y n ,

( 2  7 . J a n  P a c z k o w s k i , w ł a ś c i c i e l  

z e  S k ą p e g o ,

.Z Okręgu Wyborczego Chełmża:
2 8 .  B r o n i s ł . K u r z ę tk o w 's k i , b u r ­

m i s t r z  z  C h e ł m ż y

2 9 .  M i c h a ł N o w i c k i , z e g a r m i s t r z

I z  C h e ł m ż y ,

3 0 .  T y m o t e u s z C y m b r o w s k i , e -  

m e r y to w a n y r e k t o r s z k o ł y  

z  C h e ł m ż y ,

3 1 .  S t a n i s ła w  N e h r in g , d e k a r z  

z  C h e m ż y ,

3 2 .  A n t o n i K a r c z e w s k i , m u r a r z  

z  C h e ł m ż y , - . :

3 3  M i c h a ł C h r z a n o w s k i , s z a c h -  

' t n i s t r z , z  C h e ł m ż y ,

3 4 .  K a z i m i e r z O r te w ic z , i n s p e k ­

t o r  c u k r o w n i  z  C h e m ż y ,

Z Okręgu Wyborczego Podgórz: 

3 5 . T a d e u s z W e b e r , b u r m is t r z

| z  P o d g ó r z a ,

3 6 .  S t a n i s ła w ' R o s a , m i s t r z  s f o -  

i l a r s k i  z  P o d g ó r z a ,

i T o r u ń , d . 1 8 . s t y c z n i a  1 9 2 6 .

Powiatowa Komisja Wyborcza:
(—-) Ks. Polikarp Gulgowski, 

przewodniczący.
( — ) M a ł e c k i , ( — ) D y m iń s k i ,  

( — ) F r a n c is z e k  B a r a n o w s k i .

n e  w i n y  z a  t o  o b e c n e  t r u d n e  w a ­

r u n k i  g o s p o d a r c z e .  O  c o  c h o d z i ł o  

o r g a n i z a to r o m w i e c a w y n ik a ,  

z  u c h w a l o n y c h  r e z o l u c y j .

W  d n i u  d z i s ie j s z y m  o d b y ł o  s i ę  

w a l n e  z e b r a n i e  N P R . f i l j i m i e j ­

s c o w e j . B a r d z o l i c z n e z e b r a n i e  

( o k o ł o  1 2 0 ) ś w ia d c z y ł o  o  w i e l -  

k i e m  z a i n t e r e s o w a n i u  w y b o r a m i  

d o n o w e g o z a r z ą d u . M a r s z a ł ­

k i e m  z e b r a n i a  z o s ta ł j e d n o g ł o ­

ś n i e  w y b r a n y k o l e g a M a r c h e ­

w i c z , k t ó r y  z w r ó c i ł u w e g ę n a  

w e ż n o ś ć  c h w i l i  p r z y  w y b o r z e . —  

P o s p r a w o z d a n i u  u s t ę p u j ą c e g o  

z a r z ą d u  i d y s k u s j i d o ś ć  o b s z e r ­

n e j , p r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r ó w .  

P r e z e s e m  z o s t a ł w y b r a n y  k o l e g a  

S c h u t a , z a s tę p c ą  k o l e g a  R o ż e k ,  

s k a r b n i k i e m  B r z o s k o w s k i , s e k r e  

t a r z e m  P i e c h o w s k i  J ó z . O b o k  t e ­

g o  w y b r a n o  m ę ż ó w ' z a u f a n i a  n a  

p o s z c z e g ó l n e  w a r s z t a t y  p r a c y . -—  

P o p r z y j ę c i u u r z ę d u p r e z e s a  

p r z e z k o l g ę S c h u t a , u c h w a l o n o  

n a  w n i o s e k  k o l e g i M a r c h e w i c z a

_ _________________ to >

! NOWEMIASTO, pow. lubawski. 

[  P i e r w s z e  p o s i e d z e n ie n o w 'o w y b r a

• n e g o  S e j m i k u  p .o w . o d b y ło  s i ó  d n .  

1 1 4 . I . 2 6 . N a  i n t e n c j ę  t e g o ż  o d b y ł o  

I  s ię  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c i e  

l e  p a r a f ja l n y m  o d p r a w i o n e p r z e z  

c z ł . s e jm i k u  k s . Z a k r o c k i e g o .

P o  o d b y t e m  n a b o ż e ń s t w i l e  u d a l i  

s i ę  c z ł o n k o w i e  n a  s a lę  o b r a d , g d z i e  

z a s t ę p c a s t a r o s ty p . B a z a n o w s k i  

o d e b r a ł o d  c z ł o n k ó w  z o b o w i ą z a n i e  

p r z e z  p o d a n i e  r ę k i i p r z y s tą p i e ń *  

d o  o b r a d  n a d  b i e ż ą c e m i s p r a w c a m i  

p o w i a t u w  m y ś l p o r z ą d k u  o b r a d ,  

k t ó r y  z a w i e r a ł 1 4 p u n k t ó w ', k t ó r e  

p o  w i ę k s z e j c z ę ś c i , d z i ę k i s o l i d a r ­

n e j w  t y m  w y p a d k u  w s p ó ł p r a c y  

s t r o n n i c t w a  P S L . p r z e p r o w a d z o n e  

z o s t a ły  w  m y ś l z a p a t r y w a ń  N P R .- u  

n a  k o r z y ś ć  k l a s y  p r a c u j ą c e j .

M . i . d o k o n a n o  w y b o r u  c z ł o n k ó w ' 

d o  W y d z . p o w . p r z y c z e m  N P R . u z y ­

s k a ł a  2 , P S L . 2  i e n d e c j e  2 m a n d a t y .

D ł u ż s z a d y s k u s j a z w y k l u c z e ­

n i e m  p u b l i c z n o ś c i w y w i ą z a ł a s i ę  

n a d  s p r a w ą  p o w i a t o w e g o  m a j ą t k u  

Ł ą k o r e k  a r a c z e j n a d  o s o b ą  d o t y e h  

c z a s o w e g o  s t a r o s t y , g d z i e  p e w n y m  

o s o b o m , k i e r u j ą c y m  s i ę n i e  p r a ­

w e m  l e c z  l u d z k o ś c i ą  ( j e d n a k i e  t y l ­

k o  w t e d y  g d y  c h o d z i  o  k o g o ś  z  ś m i»  

t a n k i , b o  w  s p r a w a c h  r o b o t n ic z y c h  

t e  c i p a n o w i e  s ą b e z s e r c a i s u  

m i e n i a ) c h o d z i ł o  o  p r z y z n a n i e  „ u r ­

l o p o w a n e m u  ’ p . s ta r o ś c i e p r a w a  

u b o g o  - p o w i a to w e g o  i n a  k o s z t p o ­

w i a tu  a r a c z e j n a s z y c h  b i e d n y c h  

s ie r o t i s t a r c ó w ’ , u l o k o w a ć  n a  m a ­

j ą t k u  Ł ą k o r e k  i z  „ w d z i ę c z n o ś c i z a  

j e g o  5  l e t n i ą  p r a c ę  d l a  d o b r a  o g ó ł u "  

d a ć  r o c z n ą  e m e r y t u r ę  w  w y s o k o ś c i  

o k o ło  4 0 0 0  z ł . r o c z n ie .

P r o p o z y c j a  t a  j e d n a k ż e u p a d l a  

k o l o s a ln ą w i ę k s z o ś c ią g ł o s ó w  

w b r e w ' p o b o ż n y m  ż y c z e n io m  k i lk u  

z  p o d  h a s ła  „ B ó g  i o j c z y z n a  a  w l a  

s n y  i n t e r e s n a  d e  w s z y s t k o 1 1 .

W p ł y n ę ł y  3  n a g ł e  w n i o s k i : 1 . c z ł .  

s e j m i k u D o c z y k a  i k o l . ż ą d a j ą c y  

m a ł e g o o d s z k o d o w a n i a  d l a  c z ł o n ­

k ó w  p ó z a m ie j s c o w y c h  z a  p o s i e d z ę  

n i e s e j m i k u . W n i o s e k  o d r z u c o n o .  

2 . w n i o s e k  t a k ż e c z ł . D o c z y k a o  

c o f n i ę c i e  m a s o w o  w y d a n y c h  t e r r n i  

n a t e k  r o b o t n i k o m  p o w i a t o w e g o  m a  

j ą t k u  Ł ą k o r e k , w n i o s e k  o d d a l o n o  

z  b r a k u  k o m p e t e n c j i  s e j m i k u . W n i o  

s e k  p o d t r z y m y w a n y  b ę d z i e  w  W y -  

s k i e g o  P S L . o u s t a l e n i e g o d z i n  

s k ie g o P S Ł . o  u t w o r z e n i e g o d z i n  

u r z ę d o w a n i a  S t a s o s t w a  w  L u b a w i e ,  

w n i o s e k  p r z e k a z a n o  W y d z i a ło w i .

N a  t e r n z a k o ń c z o n o p o s i e d z e n i e

p ó ź n y m  w i e c z o r e m .

DśZIAŁDOWO. Szkoła rolni­
czo - gospodarcza dla kobiet zo­
s t a ł a  t u  o t w a r ta w  t y m  t y g o ­

d n i u . P o ż y t e c z n ą  t ę  i n s t y t u c j ę  

p o w o ł a n o  d o  ż y c i a  d z i ę k i  p o p a r ­

c i u  M i n is e r s t w a  R o l n i c t w a . O r ­

g a n i z a t o r k ą  b y ł a  p . S u k e r t o w a .  

POZNAŃ. Oszukańcze manipu­
lacje biletami kinowemi. Do pro 

k u r a t o r j i p a ń s tw a  w  P o z n a n iu  

w p ł y n ę ł o  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  d ó  

n i e s ie n i e  k a r n e  p r z e c i w  z n a n e ­

m u  w  P o z n a n i u  o b y w a te l o w i ,  J a  

o n w i Ł u c z a k o w i , w ł a ś c i c i e lo w i  

f a b r y k i  i s k ł a d u  o d z i e ż y  m ę s k i e j  

o r a z  w s p ó łw ł a ś c ic i e lo w i w i e l k ie  

g o k o m p l e k s u d o m ó w , w  j e ­

d n y m  z  k t ó r y c h  m i e ś c i s i ę  k i n o  

t e a t r , r e s t a u r a c j a o r a z  h o t e l A -  

p o l l o . D o n i e s i e n i e  z a w i e r a  o s k a r  

ż e n ie  o  p r o w a d z e n i e  p o d w ó j n y c h  

k s i ą g h a n d lo w y c h  w  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w i e k i n e i n a t o g r a f i c z n e n i ,  

c e le m  o s z u k a n i a  w ł a d z  s k a r b o -  

w y c h . W e d ł u g  b r z m i e n i a  d o n i e -

's ie n i ą , Ł u c z a k  w r a z  z  k i l k u  s w o  

i m i u r z ę d n i k a m i d o p u ś c i ł s i ę  

s f a ł s z o w a n i a  k s i ą g  h a n d lo w y c h  

i w  y k a z a ł z a m ia s t z y s k u  z a  r o k  

1 9 2 4  w  z u m i e  2 0 0 .0 0 0  z ł o t y c h ,  t y l  

k o  5 .7 0 0  z ł o t y c h ,  p r z e z  c o  n a r a z i ł  

n a  w i e l k i e  s z k o d y s k a r b p a ń ­

s t w a  i g m i n ę  m i a s t a  P o z n a n i a ,  

a  n a d t o  s w e g o  w s p ó l n i k a  C z e p -  

c z y ń s k i e g o . P r o k u r a t o r  j a  z a r z ą ­

d z i ł a  o b ł o ż e n i e  a r e s z t e m  k s i ą g  

h a n d l o w y c h  f i r m y  J a n  Ł u c z a k .  

M a l w e r s a c j e  m i a ły  s i ę  o d b y w a ć  

w  t e n  s p o s ó b , ż e  k a s a  k i n a  w y ­

d a w a ł a , o p r ó c z  b i l e t ó w , o s t e m ­

p l o w a n y c h  p r z e z  m a g i s t r a t , t e a  

b i l e t y  n i e o f i t e m p l o w a n e .
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Ś rod S ■ P iątek

IKMSHbE W in c e n te g o

—  C o grają w teatrze? D z iś , 

w  ś ro d ę d n ia 2 0 . I . i ju tro ,  
w  c z w a rte k , d w a  i* a z y je szc z e a r-  

c y  w e so ła k ro to c h w ila a m e ry -  

k a ń śk a  „N asza żon u sia” . Z w ła sz  

c z a a k t II-g i, p e łen p rz ez ab a w ­

n y c h sy tu a c y j, b u d z i w y b u c h y  
śm iec h u . W  ty t. ro li p . F isz eró w - 

n a  św ięc i n o w y  su k c e s a c a ły  z e  

sp ó ł z p . D ą b ro w sk im  n a c z ele  

św ie tn ie je j se k u n d u je .
W  p ią te k p o p u la rn a o p e re tk a  

K a lm a n a „B ajad era” .
W  so b o tę je d y n y w y stę p g o ­

śc in n y s ław n e g o p o lsk ieg o k a ­

p e lm is trz a , A d a m a D o łż y c k ie g o , 

k a p e lm . O p e ry  W a rsz . i m a łż o n ­

k i je g o z n a n ej a rt. śp ie w a cz k i,  

O lg i O rle ń sk ie j —  d a n a b ę d z ie  

o p e ra P u c c in ie g o „T osca” . P u ­
b lic z n o ść n a sz a , m a ją c a  p . O rleń  

sk ą  ta k  ż y w o  w  p a m ię c i z u b ie ­
g łe g o se zo n u , n ie w ą tp liw ie tłu ­

m n ie p o sp ie sz y  n a  to  w y so c e in ­

te re su ją c e p rz e d sta w ie n ie , b y  

c h o ć je d n o ra zo w o u s ły sz e ć sw ą  

u lu b ien ic ę .
K a n c e la rja te a tru m iejsk ie g o  

w y d a je le g ity m a c je z n iż k o w e  

c o d z ien . (p ró c z n ie d z ie l i św ią t)  

o d  g o d z . 1 0 — 2 i o d 7 — 8 w ie cz .

j z a rzą d u m ia sta .
—  W iec lok atorów o d b y ł s ię  

w  u l) , p o n ied z ia łe k . P o p rz e m ó ­

w ien ia ch p o s ła R e d e ra , m e c e n a ­

sa P e h ra  i se k r. Z . Z . P . S ta tk ie -  

w ic za —  w ie co w n ic y u c h w alili  

re z o lu c ję , w k tó re j p o tę p ia ją  

w ro g ie lo k a to ro m s tan o w isk o  

k lu b ó w  p ra w ic y  i żąd ają  zw łasz ­
cza od  ch ad ecji zm ian y  stanow i­
sk a i p op arcia w n iosków  p osłów  

z k lu b ów N P R . i P P S .
— • E ch a d ram atu rod zin n ego .

m o ż n a W c z o ra j d o n o s iliśm y k ró tk o o  
b o ’z a b ó jstw ie- i sa m o b ó js tw  ie d ra  

S z y m aszk a . D z isia j d o n o s i n a m  

n a sz  k o resp > o n d e n t w  te j sp ra w ie  

i a  s tę p , sz cz e g ó ły :
3 0 le tn i S z y m a sz e k  o ż e n ił s ię  

p rz e d p a ru la ty z w d o w ą o 1 0  
la t s ta rsz ą  o d  s ieb ie . P o m im o  te j 

ii^ żn ic y w ie k u , S z y m a sz e k s ta le  

p o d e jrz y w a ł ż o n ę o u trz y m y w a ­

n ie  s to su n k ó w  m iło sn y c h  z p e w ­

n y m  n a u c zy c ie le m . P o d o b n o to  

p o d e jrz en ie b y ło p o z b a w io n e

O D A Ń S K . D n ia 1 8 b m . p rz y b y ła  

n a  W e ste rp la tte ( te ren W o ln . M . 

G d a ń sk a ) p olsk a straż w ojsko ­
w a , sk ła d a ją c a  s ię z  2 o fic e ró w ,

—  W ojew odę p . d r. W ach o ­
w iak a m ia n o w a n o  —  ja k  s ię d o ­

w ia d u jem y  —  p re ze sem  h o n o ro ­
w y m  Z w ią z k u P o m . S tra ż y P o ­

ż a rn e j.

—  P rzyp alon a  zu p a. Z  n ie d a le ­
k ie g o h o te lu „ P o d O k rą g la ­

k ie m ” z a le c ia ły n a s z a p a c h y  
„p rzyp alon ej zu p y” . C ie k a w i 

ja k  z a w sz e —  z d o ła liśm y  s ię d o ­

w ie d zie ć , ż e fa k ty cz n ie p rz y p a ­
liła  s ię ta m  z u p a z w in y  p e w n e ­

g o „ k u c h arz a” . In n y z n ó w  k u ­

c h a rz c h c e sz k o d ę n a p ra w ić i 

p rz ew ie trz y ć n ie p rzy je m n e  sm ro  
d y . P rz e sz k a d z a ją  m u  w  te rn  je ­

d n a k  p ra w d o p o d o b n ie in n i, k tó ­
ry m  z a p a c h y  sp a le n izn y  p rz y p a ­

d a ją  d o  g u s tu .

Z o b a c z y m y , c o s ię z te g o  je sz ­
c z e w y w ią ż e . 

— J IB —  W 1 w i -
—  14 letn iem u A n tosiow i P . 

n ie p od ob ało się w d om u  rod zi­
cielsk im  w  S trz em e szy c a c h . P u ­
śc ił s ię w ię c „ w  p o d ró ż” . P o lic ja  

je d n ak  n ie m ia ła z ro z u m ie n ia  
d la je g o  p rz e d się b io rc z y c h p la ­

n ó w  i p rz y trz y m a ła  g o  n a d w o r ­

c u m o k rz a ń sk im , g d z ie s ię o d  
p e w n e g o c z a su  w a łęsa ł.

— - P od ad resem elek trow n i i , w icie li, c z y li n ie c h c e w z ią ć o d -  

gazow n l n a d sy ła n a m p e w d e n p o w ied z ia ln o śc i z a g o sp o d a rk ę  

c z y te ln ik  n a s tęp u ją c e u w a g i:

D la c z eg o z a rz ąd n a sze j g a z o ­

w n i k a ż ę la m p y n a u lic a c h z a ­

p a lać w  ja sn y d z ie ń , sk o ro m o - 

ż n a b y  i n a te rn p rz y n a jm n ie j 1  

g o d z in ę  n a k a ż d e j la m p ie  o sz c z ę ­

d z ić p a liw a? I p rz e z to  d o p o m o ­
g ła b y  d y re k c ja n a sz y m  b e z ro b o ­

tn y m  b a rd z o d u ż o  o sz c zę d z a ją c  

n a g a z ie . P rz y b y w a p rz e c ie ż te ­

ra z d n ia c o ra z w ię c e j. M a ją z a ­

p a la  c z e m o ż e d o ść d u ż e o k rę g i 

d o o b e jśc ia , le cz i te m u m o g ą 1 

je sz c ze p o d o ła ć . I ra n o

la m p y ry c h le j k a za ć g a sić  
i ra n o p a lą s ię d o g o d z in y  

i m ie jsc am i i d łu ż e j.
N ie w ą tp im y , ż e ro z rz u tn e  o b ­

c h o d z en ie  s ię z g a z e m , o k tó re m  

w sp o m in a p o w y ż sz a k o re sp o n ­

d e n cja  —  m iało  m ie jsc e  b e z w ie ­

d z y Z a rz ą d u .

—  W cale n iezłą w yd ajn ość  

„p racy ” m o g li z a n o to w a ć  /ło d z ie  

je , k tó rz y w łam a li s ię d o m ie sz ­

k a n ia p . S t. p rz y u lic y M ic k ie ­

w ic za 5 6 , sk ą d sk rad li w ię k sz ą  

ilo ść g a rd ero b y w a rto śc i o k o ło  

1 2 6 0 z ł. Z a a m ato ra m i c u d z e j  

■w ła sn o ści ś le d z i p o lic ja .

Z ło d zie je n a w ied z ili ró w n ie ż  p . 
T . S z ., k tó re j z a b ra li b ie liz n ę  

z s try ch u  z a o k o ło  7 5 z ł.

— - Z im n o m u sia ło b y ć n ie ja -  

k ie jś W ., g d y ż  d o b ra ła  s ię d o  p i-  

w m ic y  p rz y u l. K o śc iu sz k i 4 0 , 
sk ą d  sk ra d ła  o k o ło  1 0 0 k g . rą b a ­
n e g o  d rz e w a.

—  N iejak iegoś L eon k a  L . p rz y ­

trz y m ała p o lic ja z a o k ra d z e n ie  
fo to g rafa p . M .

-  W ojtek S z. rozgn iew ał się su m ien n eg0 w y p ełn ian ia o b o -  

n a b rata 1 o d g ra ż a ł s ię b ro n ię w ia z k ó w  p rz e z p . b u rm is trz a , 
p a ln ę . P o lic ja  je d n a k  n ie P o z w o ‘p b j ( rz cw o d n ic tw o n a jS tars Z y  
lila n a d a lsz e w -y s tą p iem e , g d y ż  

p rz y trz y m ała c z u łeg o b ra c isz -  i p  

k a a b io « o d e b ra ła , b o W o jte k p e p 1 (> w  'b ran o p . K a w k ę, 
n ie p o s ia d a ł p o z w o le n ia n a je j - ■ •
n o sz e n ie ./

G R U D Z IĄ D Z .

R ad a m iejsk a  
n a sw e m  p o n ie d z ia łk o w e n i  

s ied z e n iu d o k o n ała  z g o d n ie

z e s d ru h  H . d z ięk o w a ł c z ło n k o m  

z a w sp ó łp ra cę , p rz e ją ł p rz e w o d ­

n ic tw o d rh O stro  w ie k i, k tó ry  
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n ie h a s łe m  „ S z c zę ść B o ż e” .

•  O b e c n y .

S T A R O G A R D . D ru gie p osied zen ie  
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su b m isji w  W y d z ia le D ó b r P a ń stw o w y ch .
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o u lg i w z g lę d n ie z n iż e n ie m iary  
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Z ie m sk ieg o w  G ru d zią d zu .

KALENDARZ ZEBRAŃ
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p rz y b y cie w szy s tk ich z a rz ą d ó w  

o ra z m ę ż ó w  z a u fan ia  k o n ie c z n e .
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sprawy sądowe 
k arn e, sp adk ow e, h ipoteczn e, k on ­
trak tow e, ad m in islracyjne i t. d . —  
llom aczen ia  — - Z ałatw ian ie czystop i-  
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